
W ydawcs: Spółga Akcyjna Wydawnicza 
Redaktor I ai teiny JERZY KONARSKI
Atiree Redakcji: Lwów, ni. Chorążczyzny 31. (Tel. 
15 i 176). — Adres Administracji: Lwów, ul. Poi. 

v alt 3. iTcl. ł. — Telef. Nacz. Kedak or* iii G T t Z E T J t

C e n a  F e j e d y n c s e g a  e g i e m p ^ a . ^ a i

1 5  { g r o s z y
Na-dworcach kc s owych “*8 croszy

IIMNNM
-  IL U S T R O W A N Y  D Z IE N N IK  IN FO R M A C Y JN Y  W S C H O D N IC H  K R ESÓ W  -

Nr. 7IJ7 Lwów, sobota 28 czerwca 1924. R o k  X V .

Przed honferencja londyńska.
H p ^ i e j s z y  problem gospedarczy 

doby obecnej.
a l J t k l e  w ą t p l i w o ś c i  n u s u w a  p r o j e l i l  m o n o p o r n

s p i r y l n s o w e g o .

lw ó w , 26 czerw ca-
&pr^\' a monopolu spirytuso­

wej; o — hedąca obecnie na po­
rządku dzicrun in obrad komisji 
skarbowej Sejmu, gdzie ścierają 
się dwa przeciwległe prądy — 
jest jedli X' ni z naiw-ażniejszycb 
problemów gospodarczych obe- 

' .cnej doby i w masa v szccli- 
strouuego woświetlenia.

L tego założeniu wychodząc, 
umieszczamy' chętnie nadesłane 
nam ze sfer ro ln iczo-przemysło­
wych uw agi, nic  wdając się na 
razie w ich mery toryczne  rozpa­
trzenie, a nie wątpimy, że i zw o- 

- lenn icy  monopolu spiry tusowego 
zabiorą gios w tej tak aktualnej 
dziś sprawie.

(T). W  kwietniu br; Rząd wniósł 
do Sejmu projekt ustawy, o mono­
polu spiry tusowym . Spraw a znaj­
duje się obecnie w Komisji finanso­
wo-budżetowej Sejmu i będzie naj­
prawdopodobniej w najbliższym
czasie załatwiona, jako że Rządowi 
ogromnie zależy na tein. Niewiado- 
tno tylko, czy monopol spiry tuso­
w y wprow adzony będzie drogą u- 

«ta\vy, czy też rozporządzeniem
P rezyden ta  Rzpltej, albowiem now y 
Projekt ustapwy, zaw ierający dalsze 
pełnomocnictwa dla Rządu w spo­
mina również o monopolu sp iry tu­
sowym. Bądź co bądź, rz®cz jest 
bardzo aktualna, a społeczeństwo
powinno się dowiedzieć o niej nieco 
szczegółów, gdyż stanowi ona po­
ważne niebezpieczeństwo nietylko 
dla p rzem ysłu  i rolnictwa, ale tak ­
że dla skarbu Państwa.

W edle wspomnianego projektu 
wyłącznym  przywilejem skarbu 
P ań s tw a  ma być: l) zakup w y p ro ­
dukowanego w kraju spirytusu; 2) 
p raw o oczyszczania spirytusu; ,3) 
w y ró b  czystych w ódek; -I) sp rze­
daż spirytusu i czystych wódek. Zaś 
do w ykom  wania pr.tw monopolo­
w ych utw orzy się Dyrekcję pań­
s t w o w e j  monopolu spirytusowego 
podporządkw aną ministrowi skarbu,

a przy ministrze skarbu jako organ 
doradczy  Państw ow ą rade  spiry tu­
sowa. Nie wchodząc w  szczegóły 
projektu, pragniemy zająć się tylko 
zasadnicza stron? tęgo problemu i 
z tego stanowiska omówić zamie­
rzenia rządu w  tej mierze.

Kwestję • wprowadzenia  monopo­
lu spirytusowego w  Polsce należy 
rozpatryw ać pod dwojakim kątem  
widzenia, gdyż monopol spiry tuso­
w y jest zagadnieniem nietylko fi- 
skalnem, ale w w ybitnym  stopniu 
zagadnieniem gospodarczejn, Pod 
względem fiskalnym monopol spi­
ry tu sow y  ma rację tylko wtedy, 
gdy tą drogą można wydatnie 
zwiększyć dochód skarbu Państwa, 
albo conajmniej oszczędzi/: na ko­
sztach ściągania . dotychczasowego 
podatku. Jeżeli ten cci . jest nieosią­
galny, lub chociażby problem atycz­
ny, należy zaniechać eksperym en­
tu, który  mógłby stać się wprost 
szkodliwym interesom skarbu Pań- 
twa. Jest rzeczą bardzo wątpliwą, ' 
czy projektow any monopol cel po­
w yższy  osiągnie. Jak wskazuje
przykład i ‘doświadczenie w- pań­
stwach zagranicznych (Czechy,
Niemcy, Francja, Rosja W ęgry),
monopol sp iry tusow y może osiąg­
nąć dobre wyniki tylko tam, gdzie 
wchodzą w rachubę olbrzymie ko­
ta konsumentów, jak w  Rosji, lub 
gdzie istnieje niedobór produkcji. 
Polska nie należy do rzędu państw 
ani pierwszej, ani drugiej grupy.

Ponieważ monopol jest przed­
siębiorstwem. naieży nadto uwzglę­
dnić cały  szereg 'm om entów. ' s ta ­
nowiących o ’ powodzeniu każdego 
przedsiębiorstwa, jak kapitał inwe­
stycyjny i obrotowy, dysponow a­
nie odpowiednio wyszkolonym i>er- 

Toijnłcfit, wcźłfwamie sfe- w koniunk­
turę i umiejętność przystosowywm- 
iiin s ic 'd o  jej zmian itp. Pod tym 
względem nasuwają się poważne

wątpliwości zarówno ze stanowiska 
finansów Państw a, jak też kwalifi­
kacji państwa w  ogólności do p ro­
wadzenia  przedsiębiorstw  zarobko­
wych. Jeżeli tedy  skarb  P ań s tw a  
spodziewa się znacznych Korzyści 
finansowych z monopolu spiry tuso­
wego, naazieja ta wydaje się bar­
dzo niepewna i łatwo zawieść m o­
że. Żc sani rząd liczy się z tą c- 
wentualnością, wskazuje art. . 5. 
projektu, wedle letórego do p a ń ­
stwowego budżetu wchodzi z pre­
liminarza dochodówr i rozchodów 
Dyrekcji państw ow ego monopolu 
spirytusowego jedynie czys ty  zysk 
względnie niedobór Spirytus atoli 
nie powinien . przynosić niedoboru 
skarbcowi państw a .,  iccz b só  źró ­
dłem stałego i znacznego naw et do­
chodu dla Państw a

Jako zagadnienie ogólno - gp- 
s rodarczc  monopol spirytusowy ma 
ogromne Znaczenie przedewszyst-  
kicm dla rolnictwa, oraz przemysłu 
i handlu. Rolnictwo stanowczo 
sprzeciwia się w prow adzeniu  mono­
polu, obawiając się upadku kultury 
j produkcji rolnej z powodu unice­
stwienia mrtżuośćj eksportu i z -po­
wodu polityki cen. jaką monopol za­
inicjuję. Dla przem ysłu  i handlu pro­
jek tow any  monopbl stanowi nie 
mniej poważne niebezpieczeństwo, 
■ponieważ w prow adza w y w łaszcze ­
nie przedsiębiorstw' bez odszkodo­
wania, w b rew  przyjętej naogót, a 
także w  ustawie konstytucyjnej z r. 
1921 (art. 99). zasadzie  prawnej o 
poszanowaniu w łasności indywidu­
alnej. Z drugiej  ̂s t rony  przew idzia­
ny .  w projekcie system  ograniczo­
nych czasowo koncesy na w y ró b  i 
sprzedaż iai:tykułó\v spirytusowych 
i zupełnej dowolności w  udzielaniu 
i 'odw oływ aniu  koncesji s tw orzy  za-- 
mieszanie i w prow adzi ' d o  dotknię­
tych monopolem spirytusowym ga­
łęzi gospodarstwa społecznego mo­
ment niepewności"' i zniechęcenia, 
k tóry  w yw ołać  rnutsi każdy  t A y ,  
skutek, ale nie p rzyczyn i się by  raj-, 
mniej do rozw oiu odnośnych dzia-i 
* w  pr/ciiiy-łu  i handlu.

Z pow yższych przyczyn mono­
pol spirytusowy niema racji bytu, 
gdyż obawiać się nałoży zgubnych 
skutków zarów no dla Skarbu Paii-

iiowy
G A S iO N  DOUMCROUE
prezydent Republika iraucuskiej.

stwa, jak też dla gospodarstw a spo­
łecznego. Zamiast zamierzonego 
eksperym entu , k tó ry  za granicą po­
wiódł się nieszczególnie i k tóry na- 
ralża Skarb P ań s tw a  z początku na 
ogromne inwestycje, a uóźnicj nara ­
zić może na deficyt, prowadziłoby 
do celu o wiele łatwiej i pew nie j od­
powiednie podwyższenie dzisiej­
szych staweK poaatkow ych. \ y  ten 
sposób uniknęłoby się niebezpiecz­
nego dla finansów' Państw a  ryzyk:: 
i nie zacliw ianoby dotychczasowe- 
tui podstawam i gospodarki spirytu­
sowej w rohfiórwie, oraz w p rzem y  
ś!e i hand-hi.

Zresztą znalazłyby się poz? . mo­
nopolem łnne jeszcze sposoby, któ­
re mogłyby. z jednej strony zabez­
pieczyć Państw u stały cwauhiał 
f7.w iękN/.aiaęJj się. dochód z produk- 
cd-i h a n d lu  s"i>ir.e to s e m .  /  drugiej za* 

strony umożliwić Pmotw.ii unonrio- 
wanic tej - g a ł A  gospodarstwa kra­
jowego i poddania .icj równocześnie
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fcoirtroli ze strony  P ań stw a . Jądnyin 
■ i  takich sposobów  m ogłoby być. 
"Wprowadzenie przym usow e) organi­
zacji p roducentów  spirytusu, która* 
b y  za podatek  odpow iadała w obec 
P ań stw a  i regulow ała stosunki pro 
aukcji i zbytu surow ego spirytusu 
poa 'bezpośrednim  w,pływem o rg a­
nów  P aństw a. P o za  innem i k o rzy ­
ściami in teres P ań stw a  w tym  jed­
nym kierunku b y łb y  o tyle n iew ąt­
pliw y, że nie ponosiłoby ono abso­
lutnie żadnych kosztów .

Mimo bardzo pow ażnych w ątpli- 
w /ś r i, p rzem aw iających  przeciw  
monopolowi, najpraw dopodobniej 
będzie on jednak u nas w prow adzo­
ny. Na ten w y p ad ek  należy  zas ta ­
nowić sie nad tem. jak monopol po­
w inien być  U kształtow any, by  m o­
żliwie najmniej p rzyn iósł szkody. 
O tóż rozm iary  monopolu nalegałoby 
ograniczyć do zajęcia ^ p r o d u k o ­
w anego wi kraju  spiry tusu , oddaw a­
nia tego spirytusu  z a  w y n ag ro d ze­
niem do rektyfikacji wr fab ry k ach  
■prywatnych i do sp rzedaży  sp iry tu­
su, natom iast dalsza przeróbka 
p rzem ysłow a -i - handel w yrobam i 
spirytiusowemi " 'in n y  b y ć  w y łą czo ­
ne z pod monopolu i pozostaw ione 
całkow icie inicjatyw ie i gospo,darce 
pryw atnej- W ten sposób monopol 
■obejmowałby tylko te czynności 
handlowe, k tóre m ożna w ykonać i

ifępCa,) Sepn przystąpi! dziś do 
rozpatryw ania  budżetu ministerstwa 
przemysłu i Handlu. O bszerny  refe 
•ąt v/ tej spraw ie w ygłosił poueł 
Kossydarski (PSL), stw ierdzając na. 
wstępie, że obecne przesilenie w 
Polsce podobne iest do przesilenia, 
jakie przeżyw ały Czechy w roku 
1922. Tam  zdołano zażegnać je dość 
szybko, dlatego, że były  nagroma- 
dzone rezerw y, jakoteż przeprowa­
dzona była reorganizacja całego  
przemysłu. U nas stosunki są gor­
sze, gdyż rezerw y praw ie nie 
istnieją, a reorganizacja przem ysłu  
przez rząd  jest nie w ykonalna. 
P rzyczyną  naszego k ry zy su  je s t 
w ysokość cen -p ro d u k c ji. R ząd w i­
nien czynić zam ów ienia w p rzem y ­
śle, o ile możności po cenach kosz­
ó w  produkcji. 1 M ów ca -następnie 
przechodzi do poszczególnych zmian, 
jakie komisja b u d że to w a poczyniła 
w pierw otnym  projekcie.

P oseł M alinowski M aksymilian 
(W jrzw .): Dotychcziasowa polityka 
tnin. p rzem ysłu  i handlu otaczała 
opieką jedynie wielki przemysł, a 
w łaściw ym  kierow nikiem  tego min 
by ł przedstawiciel Lewiatana. M a­
m y w kraju około 2 mili. ludzi za­
jętych w przem yśle ludowym. W o­
bec w ielkiej w agi tego 'zagadnienia, 
m ówca wnosi rezolucję, dom agają­
cą się od rządu opieki nad przem y­
ciem ludowym i wyznaczenie mu 
Jdbwencii w kwocie 50 miłi.

Poseł Kwiatkowski (Cli. D-): 
N iedom agania życia gospodarczego 
tkwią w samej strukturze minister­
stwa, gdyby tylko część niedom a­
gać, na które w skaza ła  Izba kon-

•bez konieczności u rządzenia  wła­
snych- kosztow nych Przedsiębiorstw  
czy to przem ysłow ych, czy to han* 
diow ych. co w okresie sanacji skm - 
ou i gospodarki oaństwerwej ogrom ­
ną odgryw a roię. Z drugiej strony , 
bez jakichkolwiek . w kładów  finanso­
wych. monopol o trzy m y w ałb y  zy sk  
tm ndiow y, płyrjący ze sprzedeżV 
Spirytusu i obecnie ipobierany przez 
pośredników  m iedzy producentem  
a fabryką rek tyfikacyjną, oraz mię­
dzy tą osta tn ia  a fabryką w ódek i 
likierów i handlem w yrobam i sp iry­
tusow ym i. P rz y  tego rodzaju o g ra ­
niczeniu zatem  Państw o la t w iej zdo­
ła sw ym  aparatem  adm in istracy j­
nym  objąć i p row adzić  monopol, u* 
chroni się przed znacznem i inw e­
stycjam i, nie naraz i sie na dotkliwe 
ryzyko  w  p o ła c i  niedoboru, zapew ­
ni sobie dodatkow o w ielkie docho­
dy z opodatkow ania przem ysłu, 
przerabiającego sp iry tus rek ty fiko­
w any  i handlu w yrobam i sp iry tuso­
w ym i, a zarazem  nie postaw i pod 
znakiem  zapytania b y tu  gospodąi- 
czego -całego szeregu  przedsię­
b iorstw  przem ysłow ych  i handlo­
w ych. stanow iących nie tylko poka­
źne źródło  dochodów skarbow ych, 
lecz zatrudniających  znaczne rzefczc 
robotników .

N astępnie monopol sp iry tusow y  
w inien być w yko n y w an y  albo bez-

biorstw aah p ryw atnych , to urzędni­
cy  byliby oddani pod-sąd i ukarani. 
U rząd p a ten to w y  był przez d łu g i 
czas bezczynny, bo kosztow ał 60 
milionów marek. P rz y  budow ie 
po rtu  w  Gdynii okaizało się, iż 
warsztaty praeowały na prywatny  
użytek urzędników. P rzy czy n y  prze 
silenia gospodarczego są nie tylko 
lokalne, lecz i ogólne. P rzew ag a  
gospodarcza w  A m eryce, opanow a­
nie p rzez  nią rynków  przem ysłu, 
m odernizacja p rzem ysłu  w  Europie, 
oto przyczyny  ogólne. Do p rzyczyn  
lokalnych zaliczyć należy  psychi­
czne nasze w łaściw ości, nfedoroś- 

I niętde do w ym agań chwili. M ów ca 
następnie rozpatruje w  szczególno- 

i stan przesilenia w przem yśle na 
Górnym Śjąsku.

Poset Rogusza (NPR-): Sanacja 
skarbu winna b iec równolegle z sa­
nacją życia gospodarczego. - Min. ■ 
przem ysłu  nie nadąży ło  iza min- ; 
skarbu i d latego jęst obecnie k ry ­
zys1 gospodarczy. *

Poseł W iślicki (Koło żyd.): Nie- 
-a dzjś w  Polsce nikogo, ktoby p. 

Grabskiego nie uważał za sw ego  
wspólnika (w esołość). wiasyscy 
zgodni są w  tem . że sy tuacja  jest 
zła, tylko dla p. G rabskiego k ry zy ­
su niema. Sanację skarbu  przepro­
w adza się bez sanacji życia gospo­
darczego. M inistrow ie odgryw ają 
rolę dyrektorów departamentu.

Glos na prawicy: Słyszeliśm y
już to!

P. W iślicki: Pan to słyszał, ale 
nie Zrozum iał. (W esołość). Nie 
w szystkiem u jednak  jest w inien ip- 
G rabaki, winne jest i społeczeń-

poślednio prze? P ań s tw o  zapomoea
w łasnych  organów  adm inistracy j­
nych. albo oddany pryw atnem u 
przedsięb iorstw u, pracującem u na 
zasadach kupieckich, z zastrzeże­
niem  św iadczeń bilansow ych w o- 
kreślonej w ysokości na rzecz f ia r -  

,■ 'bu P ań stw a . Pow ołan ie  do życia in ­
stytucji w rodzaju projektow anej
Dyrekcji P ań stw o w eg o  Monopolu 
Spirytusow ego nie odpow iada nato* 
m iast ani in teresom  skaibu  P ań ­
stw a. ani p rzem ysł ii T handlu. P rz rź  
stw orzenie tego rodzaju ąpafatu  ob­
ciąży się niepotrzebnie dochody z 
monopolu w ysokim i kosztam i adm i­
nistracy jnym i. " s ta w i  sie zupełnie 
■bez racjonalnego  celu pośrednika., 
kosztow nego i niew ątpliw ie ociężale 
pracującego- m iędzy sfery  in tereso­
w ane a adm inistracją sk a rb o w ą  
Państw a, w  końcu obciąży  się skavb 
P ań stw a  bardzo prawdopodobnym  
deficytem .

$two, w  któretn moralność upvdłs. 
W  okresie * inflacji demoralizow ał 
s ię  handel, wolne zaw ody a nawet 
my sami posłowie.

Głos na prawicy: Dootainśe pan 
rozgrzeszenie!

P. Wiślicki: Mnie iuż ro zg rze­
szy ł G rabski. ‘K ażdy  kupow ał w ów - 
czas to w ary  dla zabezpieczenia 
gotów ki. Największym  m eprzyjaeię 
leni przem ysłu byli adwokaci, ale 
i om i byli konkurentam i kupców , bo 
mieli tow ary . Talk było  do chwili 
w prow adzen ia  u staw y  w a lo ry za ­
cyjnej Ustawa ta doprowadziła do 
katastroty,. które! dalszych skutków  
jeszcze nie znam y. P. Grabuki 
przycisnął śrubę podatkow ą.

G łosy: Słusznie!
P. W iślicki: Mnie i moich w y ­

borców" podatki nie bolą. ale gdy 
rolnictw o doprow adzone także jest 
do tego stanu, że rolnik sprzedaje o- 
statnfa kośzPlę, to w ów czas każdy 
podatek jest niespraw iedliw y. P r e ­
m ier w  expose nie w spom niał o 
handlu, gdyż handel to p rzeży tek  z 
czasów  F arao n ó w . T a k  m ów ić nie 
wolno. P re m ie r  musi' mówić prą? 
wcie. Min. skarbu pobiera pod a t tik 
o b ro tow y  od każdego obrotu, ale 
nie ten- k tó ry  się należy, lecz w prost 
fan tastyczny , dow olny. ’ U rzędnicy  
mają do jeónego podatku S instruk­
cji i 12 wyjaśnień, z k tó rych  iediiO 
przeczy drugiem u. M ówca p rz y ta ­
cza prze k łady  jątrzenia przeciw  ży ­
dom. Mówi, że do P oznan ia  idzie 
tylko jeden poorąg. odpow iadają mu 
na  to że jeśli żydzi będą jeizdzić do 
Poznania. to  będą trzy  pociągi. S ły ­
szałem  zdanie jednego działacza 
praw icow ego, k tó ry  powiedział, że

Poznań zam iera dlatego że tam  nie­
ma żydów 7. W okresie sanacji s k a r ­
bu. k tó ry  nic da się doprow adzić do 
>końca bez pożyczki zagranicznej, 
musi być zm ieniony stosunek do na­
rodow ości, m ieszkających w  Poisce.

•----- o— —

Zniszczenia wojenne 
a podatek m a p o w if .

Rad? MiłTstrów przyjęia projekt 
rozporządzenia o uproszczeniu sza­
cow ania zniszczeń wojennych przy 
wymia ze podatku majątkowego. 
Szacow anieto zniżane będzie o 5 prc. 
z powodu zniszczenia budynków  
m ieszkało; ch i gospodarczych naj­
wyżej do połow y ich wartości 
przedwojennej, o  10 prc. z pow o­
du zniszczenia ponad p o łow ę ich 
wart śc i, o 5 prc. ? powodu znisz­
czenia lub straty inwentarz* ży w e­
go i qja tw ego do połow y w ąrtości 

■ prze a wojennej, o 10 prc. z pow odu  
zniszczenia inwentarza ponad p o ­
łow ę, o 10 proc z pow odu znisz­
czenia urządzeń zakładu przem ysłu  
rojnego lub 1 śnego, przeznaczo­
nego ao przerobu płodów  w ła­
snego g osp  darstwa o iie zniszcze­
nie nie pozwala na uruchom ienie 
zakładu bez gru Townej odnow y, 
sięg a :ącej conajmniej 1/3 wartości 
urządzeń a, o 5 prc. z powodu  
t r z y l e t n i e g o  l u b  d ł-ższego  
u g o r o w a n i a  conajmniej 1/3 
obszaru rolnego, o  10 prę. z-p o-  
w odu założenia na gruntach ziem -1 
nych row ów  strzeleck ich , jeżeli 
w edle ujnania Ko.niaji Szacunko­
wej urządzenia te stanow ią pow a­
żne utrudnienie, usunięcie zaś ch 
jest p łączone ze znacznym nakła­
dem, o 15 prc z powodu zniszcze- 
lia  melioracji rolnych, o 10 prc, 
z powodu innych zniszczeń wojen- 
nych, zniżka ta jednak będzie s o- 
sow ana w yłąrznie w  powiatach  
uw zględnionych .w ustawie 0\ po- 

. b irge. nadzwyczajnej dan ny pań­
stw ow ej.

Jeżeli na gruntach dan-j jedno­
stki gospodarczej okopow a w alka  
pozycyjna trwała dłużej niż 3 mi - 
siące, procenty zniżek p .d w y żśza  
się  o .\ ukrotnię,' łączna jednak suma 
procentów zniżek nie może prze­
kraczać 50 pic. wartości jednostki 
gospodarczej. Szacunek g o sp o ­
darstw rybnych może być ab iżony 
Z pow odu zniszczenia w ojennego  
o 10 Drc. z doliczeniem  5 proc. 
za każdy rok niem ożności eksplo? 
atowania gospodarstw a rybnego  
wskutek zniszczeń, prryczem o gó l­
ny proce: t zij żek również nie mo 
ź i  przekiaę.ać 50 prc. szacunku 
gospodarstw a rybnego.

Obniżenie szacunku majątku 
przyznawane będśie przęj w łąśę.w e  
Komisje Szacunkow e na prośby 
płatników, które w niesione być  
winny w ciągu cztęrech tygodni 
od og łoszen ia  rozporządzenia Pre­
zydenta R reczypospol tej w  Dżień* 
niku Ustaw, co  nastąpi w  tych 
dniach,

M il! „Sltulll".

niedomagania tycia gospodarczego
przed forom sejmowem.

8 o?patrywan!e feudietił Mini te vstw a Przemysłu i Hantiiu.
, (Telefonom od-naszego-korespondenta.) ............. ..................

W a rs za w a, 26. czerw ca. (Za- tro ll by ła  popełniona w  pnzedsię-
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Pakt :fe Cherquers.
NOWE POROZUMIENIE FRANCI i SKO-ANGIEl SKIE. — ENTENTA 
NIE PRZESIAŁA ISTNIEĆ. — KWSTJA GWARANCJI. -  NIFMCY 
NIE MOGA LICZYĆ NA ŻADEN SUKCES PRÓB WYŁAMANIA SIE 
Z POD ZARZĄDZEŃ LIGI NARODÓW. — WIELKI BLOK POKOJO- 

WY I JEGO ZBAWIENNE NASTĘPSTWA.

Lw ów , 26. czerw ca-
P ow szechna opinja przypisuje 

konferencji Iie rrio ta  z M ac D onal­
dem w Ćlietiuers doniosłe, history- 
cznc znaczenie. Z uzgodnienia dw u­
stronnych  stanow isk , do którego 
tam doszło, wyłonić ma się nowa 
ioba dla Europy. T w ó rcy  tego pa- 
litu niespisanego z resz tą  i nic ujęte­
go w  tekst specjalnych trak ta tów , 
uparli koncepcje sw ą  n a  nowein  
porozumieniu francusko-angielskiem. 
dafdzo przychodzi to w porę, gdyż 
skutkiem  polityki Lloyda G eorgc‘a 
owo przym ierze tak  się zachw iało  
i rozluźniło, że następcy  k ró tko ­
w zrocznego a zacietrzew ionego po­
lityka, ledwie z trudem  zdołali u- 
clironić w alący się gm ach sojuszu 
o’t^  zupełnej zagłady.

W  C hcquers podparto jego śc ia­
ny na nowo. za tarto  ry sy , odśw ie­
żono fasadę, iżby św iat cały  p rze­
konał się, iż ententa; ongi pod 
ćrw aw ym  znakiem  w ojny pow ołana 
Jo życia, nie p rzesta ła  istnieć, o w ­
szem pragnie rów nież w  czasie po­
koju (jaki tam  on jest!) zgodnie 
pracow ać dla u trzym ania go w imię 
dobra ludzkości.

Porozum ienie H errio ta  z M ac 
Donaldem opiera się na planie 
przez francuskiego m inistra p rzed­
łożonym  angielskiem u koledze. Plan 
obejmuje dwie g rupy  sp ra w : a) o- 
clironę in teresów  Francji; b) ochro­
nę pokoju.

Co do pierw szego punktu naj­
w ażniejszą jest kwes-łja gw arancji, 
jaka użyczona będzie tz. .sprawoz­
daniu rzeczoznaw ców '. P rzep ro w a­
dzenie planu D avcsa  m a ułatw ić 
-.prawę i nad p rzepaścią dzielącą 
Niemcy od W ykonania trak ta tu  
w ersalskiego zarzucić pom ost, po 
k tórym  d o sz łyby  one przecież do 
m ożności okazania dobrćj woli.

Obok tego m ają być ustanow io­
ne gw arancje  gospodarcze, jakoteż 
gw arancje bezpieczeństw a Francji.

W  jednej i drugiej spraw ie osiągnię­
to porozum ienie o tyle, zc celem 
ustalenia egzekucji planu ekoper- 
tów . celem obm yślenia p rak ty cz­
nych dla niej sposobów , zw ołaną 
być m a na 16. lipca m iędzysojusz­
nicza konferencja w  Londynie. Za 
w ykonan ie  .zaś p lanu  rzeczoznaw ców  
odpow iedzialność spadnie na Ligę 
narodów , a to z chwilą objęcia 
przez Ligę kontroli nad zbrojenia­
mi Niemiec, z ezem w  połączeniu 
ma pozostaw ać także kontro la  te­
ry to ria ln a  i ogólna. Konieczność 
unieszkodliw ienia Niemiec znalazła 
u M ac D onalda polne zrozum ienie i 
S trcsem ann ma być odpowiednio 
pouczony, żc Niemcy nic mogą li­
czyć na sukces żadnych prób w y ­
łam ania się z pod zarządzeń  konfe­
rencji am basadorów .

N ajw ażniejszym  w szakże w y n i­
kiem rozm ow y Flerriota z M ac Do­
naldem w  Ć heąucrs jest projekt sze­
regu um ów co do w zajem nego po­
parcia z łączonych w jeden pakt 
nieagresji. Um owy te m iałyby  ob­
jąć F rancję, Anglję, Belgję i W ło­
chy, jako aljantów  z czasu w ojny — 
ponadto zaś Polskę i C zechosłow a­
cję. Tym  sposobem  pow stałby  w iel­
ki blok pokojow y jako w ał ochron­
ny przeciw ko Niemcom i Rosji, k tó ­
re zarów no  sam e bezpośrednio, 
jak  pośrednio przez sw ych jurgielt- 
ników dążą nieustannie do zak łóce­
nia pokoju w  nadzieji, żc now a

wojna t  naddatkiem w ynagrodzi im 
stra ty  poniesione w  poprzedniej.

Objęcie Polski paktem  nieagresji, 
O ile potw ierdzą się dotychczasow e 
doniesienia w  tej spraw ie, będzie 
w yrazem  uznania m ocarstw  dla po-

ochładzająco na gorączkę odweiO- 
w ą podziałał w  Berlinie ten now y 
uktad. H erriot w y su w a w praw dzie 
ciągle w iarę sw a w m ożność zbu­
dzenia się dobrej woli w Niem­
czech, jest jednakże dostatecznie

kołow ej polityki naszego Państw a, \ ostrożnym , by obm yśleć środki,
k tó re  zm uszą Rzeszę niemiecką do 
ukorzenia się przed wolą mo­
carstw . Sceptyk! Nie w ierzy w  
cudy! Ale ten sceptycyzm  jego w y­
daje bardzo pożądane owoce. Entu­
z jastyczna radość Niemiec, gdy u- 
padl Poincare, zm ilkła; bńtne miny. 
skw asiły  się: poszło hasło: P rzy jąć 
czem prędzej w szystk ie w arunki, bo 
zw loką zaostrzy  je tylko i., po-

zarazem  zas umocni naszą pozycję 
m iędzynarodow ą. Niemcy i Rosja 
knujące nieustannie przcciwr Polsce, 
nastaw iające na nią sw ych knech­
tów, usiłujące zalew em  szpiegów  i 
ag ita to rów  podm inować g runt nasz 
w ew nątrz , — oprzytom nieją  może, 
gdy wiadom em  stan ie  się, że napad 
na Polskę zw róci przeciw ko nim 
krucjatę  cafci tej potęgi, jaką przed­
staw iać ma zw iązek państw  p rzez 
H errio ta proponow any.

Zmiana frontu w  Niem czech na 
pierw szą już w iadom ość o porozu­
mieniu w C hequers w skazuje, jak

m noży! I to jest stanow isko roz- 
sąanc, o wiele rozsądniejsze, ani­
żeli cala dotychczasow a, pow ojen­
na polityka Nicnńcę

Przed Konferencją londyńską.
Niemcy zgadzają się na propozycje W . M ocarstw .

STANOWISKO GABINETU 
•  RZESZY.
Berlin, 26. czerw ca. (Tel. G. P .);

G abinet R zeszy  odbył w czoraj n a ­
radę w  spraw ie odpowiedzi na notę 
konferencji ambasadorów: doty­
czącą kontroli wojskowej w Niem­
czech. Nie powzięto jednak . żadnej 
decyzji. D zisiaj odbędzie się posie­
dzenie gabinetu, na k iórem  zapad ­
nie ostateczna decyzja w  tej sp ra ­
wie. M ożna tw ierdzić z w szelką 
pew nością, *że rząd R zeszy przyj­
mie zasady żądania sojuszników'.

Berlin, 26. czerw ca. (Tel. G. P.). 
Po zapadnięciu na dzisiejszem  roz-

KINO LEW. Od pilili Z?, do nicdiitli 19 t  ffl. KINO LEW.
Wspaniały egźctyczny dramat w 6 a k t .  na I le  waiki awich światów WSCHODU i ZACHODU

INDYJSKA TANCERKA
W głównej rcli urocza arlystks M. TATCZEWA i BEKN.«.RQ G&TZNE. 

Przepiękna wystawa — wspaniałe zdi c;a.

UWAGA: Przez sezon letni C E N Y  M IE J S C  2 1 B B Ż 0 N E .
Przeds awónia odbywają się w pią ki, w soboty i w niedzi-le. W p ą t . k  od godr.

5-30, sobo y i u edziel: o i go:lz. 4—tej. 53 6

GEORGĘ AURIOL’ '

Nieco o hygjenie.
Połudn ie  dochodzi. W  grupkach 

po dw adzieścia  ludzi sto ją reze rw i­
ści na  podw órzu  koszar, z to rn i­
strem  na plecach i z karatbinami w 
ręku. M arzą  o orzeźw iającem  św ie- 
żem piwie w  pobliskiej kantynie. — 
Ale trudno : instrukcja pow iada w y ­
raźnie:

..W torek. Od jedenastej do trz y ­
nastej trzydzieści w y k ła d y  o służ­
bie w ew nętrznej i sposobach okazy­
wania szacunku przełożonym . Żoł­
nierze w ystąp ią  w  pełnem  uzbroje­
niu’’.

A biedni oibaj kaprale , na  któ- 
■ych spadł dzisiaj obow iązek pou­
czania reze rw is tó w , — m yślam i go­
nią rów nież do owdi k a n ty n y  i ład- 
aej ,.bom by“ ... Ale trudno  —  służ­
ba jest stnżlbą. W ięc. kiedy zbliża 
sic oficer d y /u rn y , kapral B esehard 
pow tarza po raz  dziesiąty czy pięt­
n asty  sw e sakram enta lne  py tan ie:

— Lagourdc, uw ażaj! Siedzisz, 
dajm y na to, na ław ce w parku.. 
P rzechodzi oficer. Co m asz w tedy  
łrpłrić?.

i  — W staję  i salutuję, panie ka- 
1 ipral.

—- D obrze. A — dajm y na to — 
jest koncert w  ogrodzie — i spo ty ­
kacie jednego i tego sam ego oficera 
p arę  razy . — C zy trzeba  mu za 
każdym  razem  salutow ać?

— Nie.
—  Dobrze. Galboulot. uw ażaj. 

J a k  sic n azy w a  pan kap itan  L e ro y ?
  ???
— Co, nie w iesz?  A stój rów no 

na baczność! — Kapitan L ero y  na­
zyw a się, — L eroy  — ty  zakuta 
pałko!

T ym czasem  podchodzi do kapra­
la ad ju tan t Kieffer i zw raca  mu pół­
głosem u w a g ę :

Niech kapral powie tym  lu­
dziom trochę o hygjejiie. W szyscY 
brudni, nasm arow ani, iak n iebosk’e
stworzenia!

— O hygjenie- — m ruczy  Be- 
schard po odejściu ad iu tan ta. — 
C iekaw ym , co ia im mogę pow ie­
dzieć  o hygjen ie!? Ale trudna rada: 
rozkaz jest rozkazem . W ięc p o  głę­
bokim  nam yśle zaczyna, zw racając 
się do pierw szego z b rzegu:

. — Co ma robić żołnierz, gdy  za­
trąbią pobudkę?

—- Ma się — obudzić

No, pew nie! Ale jak  się o-
■budzi. oo ma robić? M a się położyć 
mazad spać?

— Nie. panie sierżancie...
— Nie jestem  sierżantem , tylko 

kapralem . — No, w ięc  co ma robić?
—  Pow inien  w stać z łóżka...
— P atrza jc ie . — w padłeś w resz ­

cie na to?  — No — a co dalej? I- 
dzie molże do cukierni na c iastecz­
k a ? *

— Nie, panie kapralu.
No — w ięc cóż dalej?
— Potem ... pije kaw ę...
— Juści. —  kaw ę pije. Ale przed­

tem jeszcze?
  -p??
— No, — p rzed tem  trzeba  się 

przecie obm yć. Codzień rano m yje 
się tw arz  i ręce, — a przynajm niej 
raz nd tydzień nogi.

— Panie  kapral, — odzyw a się 
na to jeden z rekrutów , — panie Ka­
pral, —. ja to już p ra w ie  od trzech 
lat n ó g  sob ie  n ie  m yłem ! Jako  ży ­
wo. — n ie  kłam ię!

Ogólny w ybuch śmiechu pow itał 
to oryginalne w yznanie , — a kapral 
B eschard zw rócił się groźnie w 
stronę, skąd głos w ychodził:

— K tóryż to nie m ył sobie nóg 
od trzech  la t?  Gdzie iest ten świń-

j strzygającem  posiedzeniu Rady nii- 
| nistrów decyzji w  spsraw ie odpo­

w iedzi na notę co do kontroli woj­
skowej w  Niemczech tekst odpo­
wiedzi zostanie w ysiany dzisiaj 
wieczorem, lub jutro rano.

NIECHAJ ROZSTRZYGNIE GŁO­
SOWANIE LUDOWE. 

Eilwese, 26. cze rw ca. (Tel, G. 
P.). Niemiecka partja  socjalistyczna 
ogłosiła na łam ach „V orw artsu“ o- 
dezwę, w której potępia pozbawio­
ną skrupułów agitację nacjonalistów  
przeciw orzeczeniu rzeczoznawców  
i zaw iadam ia, że w ostatecznym  ra­
zie dążyć będzie do tego, alfy k io  
sowauic luaowe w ypow iedziało się 
w  spraw ie przyjęcia plailu'- 'Fzćczu- 
znaw ców .

WŁOCHY BĘDĄ TAKŻE REPRE­
ZENTOWANE W LONDYNIE. 
Rzym, 26. czerwca. (Tel. G. P.) 

Dzienniki donoszą, ze rząd włoski 
przyjmie zaproszenie do w zięcia u 
działu w- konferencji m iędzysojusz­
niczej, mającej się odbyć w Londy­
nie 16. lipca.

tuch? W y stąp  z szeregu, — a już ja 
cię nauczę hygjeny!

Na to w ystąp ił z szeregu jeden z 
rezerw istó w : N azyw a się Godhnus. 
urodził się w  E pernay, — czem  sk 
zajm uje? w yplata  koszyki i kobiałki 
z w ikliny.

To' w y-śc ic  nie m yli nóg od 
trzech la t?  — pyta zgorszony  ka­
p ra l-

— T ak .iest. panie kapral. —  od­
powiada Godimus z niezm ąconym  
spokojem . — I to mi n aw et urato-'1 
w ało  życie.

Nowy" w ybuch śmiechu, z akom ­
paniam entem  złośliw ych uw ag  o 
kw arg lach , o biednych muchach, 
p luskw ach  i innych owadach, sk aza ­
nych  na śm ierć z uduszenia... i Go- 
dimus opow iada co następuje:

— P raw ic  trz y  lata tem u zm arło  
się mojej babce. Z ostaw iła mi w 
spadku sześć tysięcy franków  w  
pięknych nowiutkich p ab crlcad i, — 
M yślę 9obie: taki pieniądz najpew­
niej trzy m ać  przy sobie — ted ,’ 
schow ałem  V  na  dno m ego kuferka. 
M oże z a rok. dwa — założę, w łasny  
m lcres — to pieniądz się w łeay  
p r/y d a . N aturalnie o spadku tym  n! 
•pary’z gęby  nic puściłem... -Me dja- 
beł nie śpi... I słuchajcie, co mi się
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Mussojfnl dą2y do zatańczenia 
olsresu rewolucyjnego we Hłoszećii.

Faszyzm  operow ać bęazia w ram acli ko n sty łic ji.
GLOS PRASY WŁOSKIEJ.

Rzym, 26. czerw ca. (Tel. G. P.). 
O m am iając przem ów ienie Musso- 
ljni‘ego, ogłoszone w  senacie, .,Po- 
polo di Italia “ pisze: Oświadczenie 
polityczne Mussolini‘ego jest jasne, 
szczere i określone. Gfosi ono, że 
należy  zakończyć okres rewolucyj­
ny, stw orzony w  roku 1919 i w tło­
czyć faszyzm  w ramy konstytucji, 
s tw o rzy ć  now e życic dla parlam en­
tu. .W reszcie należy u torow ać d ro ­
gę do uczciwej współpracy z tymi, 
k tó rzy  nie w ystępu ją  przeciw ko 
idei narodow ej. W ogóle p rasa  w y ­
raża  zadowolenie z tendencji w sp ó ł­
p racy , podkreślonej w  przem ów ie­
niu M ussoiini ego. P ra sa  opozycyj­
na zaś. pochw alając tendencje i sło ­
w a, w skazuje na konieczność reali­
zacji normalnych warunków życia  
zależnych od w ew nętrznej pacyfi­
kacji partji faszystow skiej,

PRZED MORDERSTWEM ZNĘ­
CANO SIĘ NAD MATTEOTTIM!

W iedeń, 26. czerw ca. (Tel. G. * .) 
,,,N. F r. P re sse 1̂  donosi z R zym u: 
„Polopo di* Italia’’ podaje now ą w er­
sję o sposobie, w jaki dokonano, 
morderstwa na osobie M atteotthego. 
W  policji rzym skiej zjaw ił się pe­
wien osobnik, k tó ry  zeznał, że dnia 
■poprzedniego rozmawiał w restaura­
cji z jednym z morderców. T en o-

^ A D K 8 Ł A 5 £ .

STANOWISKO DYREKTORA 
. .tylko, W Poważnem. p ierw szorzęd n ej
pr^cćęiętiiilśtw-ie przemyśla wcm, lub 

-'baMkoiWeni obejmie były długoletni dy­
rektor fabryk, obecnie samodzielny 
przedsiębiorca przemysłowy, katolik, 
Polak. Zgłoszenia nieanommow* poci 
„Bardzo poważny" do Biura ogłoszeń 

Feliksa Stattera, Kraków, Rynek S.
5323

raz  p rzy trafiło :
K tóregoś w ieczora  w racam  <Jo 

domu, zn iachany j śipiący okrutnie. 
Postaw iłem  św ieczkę na ziemi p r /y  
łóżku, ściągnąłem  'buty i skarpetki, 
— bo nogi mię bolały  z łażenia, — 
zabieram  się do zdejm ow ania kam i­
zelki, aż tu słyszę, k toś z  pod łóżka 
mojego k rz y c z y :

— Ach, ty  Św inio, ty  obrzyd liw i 
Świnio!

f z pod łóżka w yłazi .ci jakiś o- 
p ry szęk :

— T y  świino obrzydliw a! — w o­
la, — .nie m ożesz sobie kiedy nóg 
um yć? Chciałem oie obrabow ać — 
ale z takimi śm ierdzącym  gnojem 
nie clicę mieć nić dó czynienia. Ś wi- 
Hi*! . . . .

I, spluw ając, kichając, kaszląc, — 
y y b ie g ł  z mej stancji.

— G agacik. —  w idać ci chowali 
go  gdzieś u jakiej hrabiny- że mu 
moje nogi -śmierdziały! — Ale praw ­
dę m ów iąc. — żebym  łiy t m iał w te ­
dy  czyste nogi — .niżby mnie dziś 
na' św-iecie nie by ło  — i moje sześć 
ty sięcy  djabli by wzięli! Toteż od te- 
go  czasu postanow iłem  nigdy już 
nóg nie m yć.

P o  tern opow iadaniu zaprosił nas 
Godimus do m tntyny- gdzie w ypili­
śm y na jego zdrow ie po parę bute­
lek  piwa, zag ry za jąc  ie — prawd/'!- 
w ym  serem  szw ajcarskim  dla aPO- 
ty tu .

sta tu i ośw iadczył- iż M attoottj zo­
sta ł w  s tra szn y  sposób okaleczony.
Dziennik w ierzy v/ to, że zeznanie 
jest p raw d z iw e  i przypomina.-, żc 
w aucie znaleziono skrwawione po- 
liyczki oraz fakt, że kiedy Filipslli 
zjaw ił, się u D um ini‘ego, aby  go za­
wiadom ić o w yniku zam achu, ten

 l-ią w i— ~l IIIMIII  W
zemdlał, prawdopodobnie zobaczyw  
szy  okazane m u' P rzez Filippelli*eg6 
trofea. D ziennik za u w a ż a  w reszcie, 
że spalenie z ftłok M atteo ttfsg o  
miało prawdopodobnie na celu za­
tarcie śladów okaleczenia.

NA ZNAK flOLDU DLA MATTE- 
OTTFEGO.

Rzym, 26. czerw ca. (Teł. G. P .) 
Rząd nie sprzeciw ia się decyzji po­
w szechnej konfederacji p racy  w  
sprawie zaw ieszen ia  p racy  w duiu 
27. bm. na dziesięć m inut na znak 
hoidu dla M atłoottpego.

Kongres partji demokratycznej
Stanów Zjednoczonych-

WYPOWIEDZIAŁ SIE ON ZA PRZYSTĄPIENIEM STANÓW

N ow y Jork. 26 czerwca. (Tel. G. P.)
Kongres partji demokratycznej wybrał 
przewodne azącym senatora Walsha.
Senator Walsh wygłosił przemówienie, 
w  którem atakował rzgd republikański 
oraz oświadczy} się za czynna polity-

DO LIGI NAR.

ka » współdziałanie tu z L isa Narodów.

Senator Hoathcott przemawiał również 
za przystąpieniem Stanów Zjednoczo­
nych do Ligi Narodów. Rozpatrywano 
l a.stępnie kwestię kandydatów na pre­
z y d e n ta .  Wymkmiand następujące na­
zwiska: Mac Adoo„ Unterwood i Robin 
zon Arcansas.

Z KOŃCEM LIPCA PRZEWIDY­
WANA JEST KONFERENCJA 

SOWIŁCKO-ERANCUSKA.
Paryż, 26. czerw ca. (Tel. G. P.) 

Organ bloku lew icow ego „L‘ Erc 
uouvelle“ zapow iada rychle uzna­
nie sow ietów  przez rząd francuski. 
K onferencja w tej spraw ie m iałaby 
się odbyć z końcem H|*ca w Pary­
żu. B yłyby  na niej rozpatryw ane 
w szystk ie spraw y obchodzące f r a u  
cję I Rosję.

Biuro pracy do stu chowania sprawy  
ubezpieczeń ,ni«sz*zeillw ych w y­
padków  przy p ra c y  i w yrażono ży-

r ■ ,
czepie zw ołania dla tego celi* tęcił- 
.jiicznej konferepcii. D y rek to r Biura 
p. T honiaś zgodził sie na uchw ąj^ 
pow zięta na w niosek Polski. N astę­
pnie dokonano  w yboru  z a r o d u  
b to A arz 5‘S.zenia. Zostali w y b ran i. 
P rezes Belluhouse (Anglia), w ice­
prezes irrż. S o k a l'(P o lsk a), sek re ­
tarz  W egm an (S zw ajcaria), kasjer 
Kitzma.n (Niemcy),

G enew a, 26. czerw'.. (Tel. G. P.) 
G rupa robotnicza na m iędzynaro­
dowe:': tkonfcrcncii pracy urządziła  
przyłccie dla francuśkiegn m inistra 
p ra c y  G odarda. M iedzy zaproszo*., 
nyhii gośćmi byli delegaci polscy 
pp. Sokal i ks. W ójcicki.

NAZMIANY W ADMINISTRACJI 
KRESACH.

W a r s z a w a , 26 czerw ca (Tek 
G. P.) W królce w niesiony będzie  
do Sejmu projekt ustawy opraco­
wanej przez min spr. wew. w przed- 
n.lo .ie  zmian częściow ych  w  adfoi 
nist-ac i ziem złączonych z Po|ą ą 
na podstaw ie traktatu rysk iego.1 
W myśl tego projektu stworzone  
ma być w ojew ództw o wileńskie  
z siedzibą w  W lnie. Siedziba  
władz w ojew ództw a now ogródzkie­
go przeniesiona będzie do Słoninia.

„ S z c z u tk a * *

NIEMCY A LITWA KOWIEŃSKA.
Kowno, 26. czerw  ca. (Tel. G. P.) 

W  przem ów ieniach w j-gloszonych 
przy  w ręczeniu p rzez  Dosia ulem 
w Kownie, Schrotera. listów  uwie- 
rżytclnifftjącycli, (podkreślono dąże­
nie obu k ra jó w  do umocnienia i 
rozwóhi stosunków sardedzkieh-

POLSKA W MIĘDZYNARODO- 
W’EM BIURZE PRACY.

Gaijewa. 2b, czerw ca, (Tel. G. P-) 
Z okazji międzynarodowej konferen­
cji pracy odbyło się ogólne posie­
dzenie m iędzynarodow ego S tow a­
rzyszenia inspektorów  p racy  w o- 
beeności ‘przedstawicieli 20 państw . 
W  zastępstw ie chorego prezesa p. 
Bellehouse przewodniczy'! w icepre­
zes Stow arzyszenia inż. Sokal. U- 
ch walono w ezw ać m iędzynarodow e

Rarszawisci mifim sobie sport 
z szyhanowania emerytów!

TYM RAZEM  IDZIE O  O FIC E R Ó W  EM ERYTOW ANYCH. 

S ejm 'w in ien  w reszcis w to wgiądnąć.
Lwpw, 26 czerwca.

Jak w iadom o każdy oficer 
wstępujący z ąrniji zaoorczcj do 
polskiej musiał być w eryfikowany, 
to znaczy m usiał być ustalony sto ­
pień należny mu w  chwili przyję­
cia go do wojska polskiego. Ta 
weryfikacja przeciągnęli s ię  poza 
okres dwuletni, podczas którego  
1 1 czasu niektórzy oficerow ie z p o ­
wodu przekroczonego wieku zostań  
przeniesieni w  stan spoczynku  

Dnia 7. listopada roku 1923 
ukazał się w  Dzienniku Personal­
nym Nr. 70 zatwierdzony przez 
Prez. Rzeczplitej sp is  oficerów, 
których komisja weryfikacyjna skw a- 
lifikowara do przeniesienia w  stan 
spoczynku, przyznając niektórym  
z u ch po m yśli ustaw y z d. 2.

Do P. T. Prenumeratorów.
W szystkich P. T. Prenumeratorów zam iejscow ych prosimy o w p ła ­

cenie prenumeraty za m iesiąc Upiec wraz z ew en tu ah rm i za leg ło ­
ść ami najdalej do dnia

3 lipca
a to łem pewnie!, 2* w  tymże dniu w sT zym am y bezw arunkow e w ysyłkę  
pisma w szystkim  Prenum eratorom  z zapłatą zalegającym , Prenumeratę 
w płacić należy w ek iem  P. K- O. fub przekazem pieniężnym.

P. T, Prsnum erłtordw  m iejscowych prosim y dla uniknięcia przerwy  
w dostaw ie p ism a o wpiacenie prenumeraty za lip iec wraa z ewen* 
tualnemi za leg łośc iam i najdalej do dnia

3 lipca
w Administracji prey ul. Podw ala 1. 3

Ceny owwnim*raty P0<|t3ne są na ostatniej strom e pisęia.
W y d a w n ic tw o  ,;C h?ety PcK atjnej".

s :crpnia 1919 r. w yższe , ręecsy- 
wiste lub tytularne stopnie.

Rozumie się, ż t ten przyznany 
emerytowi stopień odnosił się da, 
chwi i wstąpięn a danego oficera, 
do w ojska polskiego. Tym czasem  
M inisterstwo Skarbu pow ołuje się. 
na ustaw ę emerytalną z r. J923, 
w której pow iedziano, że em ery­
towi należy siej w tym stopniu e- 
merytura, w jakim przeszedł w  stan 
spoczynku. W obec tego, jakkolwiek  
niektórzy oficerow ie posiadają rze­
czyw isty  w yższy stopień, niż mieli 
w  chwili przejścia w sta ń  spoczyn­
ku, otrzymują p acę w edług daw ­
nego stopnią. Czy je st tQ sprąw ie- 
dliw em ? Przecież ta weryfikac a, 
nie z ich w iny została spóźnioną
i ten nowy stopień natężał s ię  im 
jeszcze przed przeniesieniem  w  stąn 
spoczynku. Jest to tylko mylne za­
patrywanie m inisterstwa iakohy to 
był aw ans na emeryturze, który 
jest n icdopuszcza’ny i nie chce tegc  
uwzględnić, że ło  nie jest aw ąns, 
lecr weryfikacja, tc jest spóźnione  
przyznanie stopnia, kióry się  jeszcze  
w czynnej tłu żb ie  naieżał. W ygląda  
to tak, jakgdyby em erytowany w ę-  
jew od t pobierał em eiyturę sekre­
tarza w ojew ództw a. Nacóż przy­
znawano stopnie rzeczyw iste i ty ­
tularne, skoro żadnej mj»dzy niemi 
niema różnicy? Czy w reszcie za- 
tw erdzenie tych stopni przez Pre­
zydenta Rzeczplitej n c m inisterstwa  
nie obchodzi, czy nie poniża ^afeie' 
nielogiczne interpretowanie ustąw  
pow agi Gł wy Państwa, oraz kom­
petentnych yv tej kwestji innych 
ę ynuików rządowych
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0 czEiti m ów ią w  Sam borze,
» q a % & ta  P o r a n k a  i > 6V , dai* & . cżódvc& 1 9 2 4 . Str. 5

(O d naszego korespondenta).
Sam bor, w  czerw cu.

P r te d  kilku dniam i baw iła u nas 
opere tka  P ilarskiego, dając dw a 
p rzed s taw ien ia : ,,Katję tan ce rk ę14 o- 
t u  „M adam e Po inpadour", z  k tó­
rych  pierw sze odbyło się p rzy  pu­
stej p raw ie  w idow ni sali .-.Sokola’’, 
d iugie w  szczelnie publicznością na­
bitej sali kina „O pieka".

D w a te przedstaw ienia n a su w a­
ją bardzo  siiiutne refleksje odnośnie 
do stosunków  lokalnych i dziwnej 
■polityki W ydziału  „Sokola", co k ró t­
ka w yraz iw szy , streszcza się w  
skonstatow aniu  tak tu , żc salę „S o ­
k o ła ’’ bojkotuje znaczny  odłam  lud­
ności ży d o w sk ie j^a  to z powodu, że 
nąwej; inteligencja żydow ska nic 
może uzyskać dla lokalnych ch ary ­
ta ty w n y ch  celów sali „Sokoła11. P o ­
m ijając m ery to ry czn ą  ocenę tego 
fąktu, oraz kw estię, ©?y akcja b o - 
kotowa jest w skazaną i od-powied- 
,iią, s tw ierd z ić  m usim y, że tego ro­
dzaju stosunki są nad w y ra z  nie­
zdrow e j wprow adzają ty lko  na 
pąrtyku larzu  niepotrzebny ferm ent 
W ydział ..Sokola" pow ołuje się w 
tym w zględzie na  rozkaz lw ow skie­
go „Sokoła - Macierzy*’, k tó ry  za ­
bronił w ynajm ow ania sali toyv arzy- 

niepolskiej narodow ości.
W p raw dzie  n iek tóre- W ydziały  

gniazd prow incjonalnych , jak w 
Przem yślu, Jarosław iu , w y łam ały  
się ż pod tego zakazu i ze w zglę­
dów- czysto  ekonom icznych sale 
swoje w ynajm ują — nasz  „Sokół", 
podniecany znow u  polityczna ani­
mozją pew nych czynników , choćby 
z w łasna  n iekorzyścią i stra tam i 
m ąterjalnem i Lali nie w ynajm uje.- a 
specjalnie zaś to w arzy stw o m  żydo­
w skim ; podczas 'gdy udziela iej 
innym , jak np. to w arzy stw o m  .ru­
skim o orientacji rusofilskiej (jak 
np. o sta tn io  k o n cert Ruskiego Ka­
syna), co tern bardzie j podnieca a k ­
cję bojko to y  ą ze s tro n y  sk rajnych  
nacjonalistów żydow skich, k tórym  
tego rodzaju stosunki, zdaje się. są 
bardzo  na  rękę.

Z naszego  stanow iska  nie o sk a r­
żam y i nic bronim y żadnej ze stroń 
-wojujących, ale .zastanow ić by  się 
w a rto  n ad  argum entam i „Sokoła", 
je  stoi on na s traży  interesów ’ na 
rodow ych i Jest jed y n ą  w  Sam borze 
p laców ką narodow ą!?

T ak  źle jeszcze Bogu chwiała nie 
jęst i zanew ne zapom ina W ydzia ł 
.,Soko ła’’, zc m oże k iedyś p rzed  la­
ty  za czasów  austriackich  stanow ił 
on może p laców kę narodow ą — 
lecz dziś?  — Dziś — na-szem s-kro- 
mnem  zdaniem  — placówką narodo­
wa jest silny rząd polski, a ten chy- 
ha już żadnej pom ocy ze s trony  „S o­
k o la" w  Sam borze nic potrzebuje, 
zaś to w arzy stw o  g im nastyczne 
.,Sokół" je s t zw yoząjnem  to w arzy ­
stw em , jak se tk i innych tow a­
rzy s tw  w Polsce, o pew nych ściśle 
określonych  celach ku ltu ra lno -spo­
łecznych . a o ile posiada ono jesz­
cze w łasny  gm ach i sale. to ma one 
jako to w arzy stw o  jeszcze i pew ne 
cele ekonom iczne, z k tó rych  W y ­
działow i żadna m iarą rezy g n o w ać  
nie w olno. Ł atw ą bowiem jest rze­
czą „Sokołow i - M aorerzy’’ w e  f 
Lw ow ie uchw alać p ew n e  zasady, 
jak  PP. ńiew ynajm ow anie sali pew ­
nym osobom  lub grupom  osób, sko­
ro  w e  L w ow ie  iest ty le  pięknych 
sal <ło dyspozycji, że nikom u n a w e t 
n a  myśl nie przyjdzie, by o lw ow ska 
sąlę „Sokola” się -pokusić. Ale po

prow incjach, gdzie stosunki tow a­
rzyskie są ściśle zw iązane ze salą 
,,Sokoła", gdzie dc facto gm achy 
gniazd sokolich p o w staw ały , jak 
niedaleka p rzesz łość  uczy, na g ru n ­
tach  publicznych, p rzez m iasta da­
row anych  —  tam tego rodzaju poii- 
t j k a  jest zgubna, n ienaradow ą, a 
naw et dla P ań s tw a  i społeczeństw a 
szkodliw ą.

-Specjalnie u nas nie jest na  m iej­
scu p rzem ycanie  tego rodzaju  haseł 
w sp raw ach  bądź co bądź ekono­
m icznych.

W szak  łat temu kilka słyszeliśm y 
rozlegający się z sali san ż o rsk ie g o  
..Sokoła’’ żargon żyd o w sk i — czyż­
by  ów czesny  W yd zia ł „S okoła" za 
czasów  austriack ich  m iał być  umiej 
narodow y, niż ob ecn y ?  W ątpim y. 
Skutki jednak  lej dziw nej polityki są 
jak ua dłoni w idoczne. Żaden uczci­
w y  zespół aktorski do nas nic z ;e i -  
dża, omijają n as  jak  za razę , bojąc

fm m m m m r n  m m mm  -  in w» w r

się doffcyto j n ic  dziw nego, polsk-e 
im prezy nie m ogą dziś zrezygnow ać
co najm niej z 50 procent dochodu, 
jakich im inteligencja żydow ska 
-zzeeiętnie dostarcza,

Czy pom yślał W ydział* „Sokola ‘ 
w Sam borze, operu jący  do niedaw ­
na pow ażnym  deficytem , nad tern. 
na jakie s tra ty  ekonom iczne naraża 
to w arzy stw o  sw oją n ierozsądna po­

lity k ą . C zyż n iew ynaim ow anie  sali 
za opłatą m a być karą  dla całego 
spo łeczeństw a żydowski,ego ze stro ­
ny „Sokoła ’, w ym ierzoną za polity­
kę  pew nego odłam u nacjonalistów  
żydow skich? O św ięta  naiw ności!

„Cui p ro d es t"?  - -  py tam y się. 
Gzytż nie lepiej, b y  pieniądze ze 
w szystkich  s tro n  p łynę ły  dla celów 
„Sokoła" i jego  w o jna  zniszczonego 
gm achu i obdarte j sceny, aniżeli 
w pychać je w łaścicielow i sali kina 
„O pieka’’, k tó ry  bardzo  sobie chw a­
li politykę Sam borskiego „Sóicola", 
— a jak złośliw i opow iadają, w aike 
tę  i akcję -bojkotowa obustronnie  na­
w e t m oralnie i m aterialnie podsyca.

Ła słyctliłC w Z t o w i e !
(Od naszego korespondenta.) 
Pra^a obywatelska w garnizonie

■ złbCzoWskim. - - Na zaszczy tną
■ ^'zrniankę zasługuje p raca  o b y w a­

telska w  garnizonie tutejszym . Gro- 
110 oficerów  w raz z n iestrudzonym  
kapelanem  rozw ija nie tylko siły fi­
zyczne i u trzym uje " e  w zorow ej 
karności żołnierza naszego, lecz dba 
tak że  o kształcen ie jes-o um ysłu i 
pogłębia w iadomości. k tóre  póżn:ej 
jako obyw atel będzie mógł znżytke-

. wać.
W' tym  celu u rządzane są w  d u ­

żej sali „Sokoła" w y k ład y  i poga­
danki z 'historii- polskiej, ekonom i, 
rolnictw a. p p czch iie tw a . sadow ni­
ctwa i p. Każdej niedzieli oto, 
p rzez  2 godziny w ykładają oficero­
wie. lub fachow e osoby z  pośród na- . 
ucżyc ieb tw a. a żołnierzyk nasz z 
przejęciem  i zain teresow aniem  słu­
cha i uczy się.

Z ziemi zaleszczyckiej.
(O d naszego korespondenta).

P rzyw rócen i*  pociągu oso b o w e­
go. Z p o ro d ó w  oszczędnościow ych 
Zaleseczyki b y ły  p rzez  d łuższy 
czas pozbaw ione połączenia z T a r­
nopolem i L w ow em , zpieciono lx i- 
w iem  jed y n y  istniejący pociąg oso­
bow y, a ruch u trzy m y w an o  za po­
m ocą pociągu m ieszanego, k tó rego  
zadanie polegało  chyba- na odstrasza  
-niu -ludzi od jazdy  koleją. Z a rzą ­
dzenie  to 'okazało się W skutkach 

y ia ta ine  lik  ty lk o -d la  ludności zalc- 
szczyakiej, ale i dla zarzadu kole­
jow ego, nikt bow iem  nic jeździ? 
koleją i dochody na tym  odcinku 
Lpadly do minimum. Zaleszczyki 
odzw yczajały  od koimińikaicji 
ze św iatem , poczta przychodziła z. 
24-god)2.inncm spóźnieniem , ruch 
handlow y w  mieście zm niejszał się 
z m iesiąca na miesiąc. K upcy z a ­
m iejscowi omijali z pow odu niefor­
tunnej kom unikacji Zaleszczyki, a 
kupcy zaleszczyccy  ieź,d/zili po- to­
w ary  furam i, co niniei zabierajo  
czasu, aniżeli korzystan ie  z kolei. 
Ten anorm alny stan  rzeczy  doznał 
w reszc ie  um iany 1- czerw ca  br., 
k ied y  to przyw rócono pociąg  oso­
bow y, a pogrążone w  śnie Zalcoft- 
czyki ożyw iły  się z pow rotem .

EPidemja, k tórej ulem ą! Poczta 
pantoflow a, (której .spraw ność na 
prow incji bije najlepiej zorganizo­
w aną służbą infonnacyjsio-prasow ą,

puściła u nas,- w ieść, jakoby rz e k o ­
mo gra-sówała w Zaleejpctiycidcir. 
epidemia w ścieklizny Aby zilustro­
w ać w arto ść  takich 'w ieści, dla k tó ­
rych Francuzi m ają krótkie i zna­
czące Określenie „on dit", -przyta­
czam y .iej pochodzenie:

Oto w  lutym  jeszcze w e wsi 
.Holilirady niejaki Lysak znalazł 
błąkającego się w  polu .p ie s ia , któ­
rego zabrał do doiriu. Po g ro d z e  
pies ukąsił Lysaka- w  rękę i ucieki.“ 
Chłop nie w iedząc, że ma do- czy ­
nienia z chorym  psem , nic leczył 
się w ćale , tembardzieti, że rana sa„ 
ma ;zagoiła się wkrótce- D opiero  w 
kilka dni później L ysak  -zacliorował 
w śród objaw ów  w ścieklizny j w ie­
ziony do szpitala, .zm arł -po drodze.

P rzed  kilku znów  dniami w  Kas- 
llbrow cach pies w ściek ły  pokąsał 
M ichała M isiew icza, (który udał się 
Jo L w ow a celem  leczenia.

Oto fak ty  odosobnione, które- 
posłuży ty  famie do alarm u, że mar 
m y do czynienia, z .,epidem ją‘‘ 
w ścieklizny, S trac lia jłów  winno u- 
apokoić to, żc s ta ro stw o  zaleszczy- 
ckie -poczyniło zc  sw ej s trony  wszc) 
kie 'zarządzenia-, by pos-zcze-góine 
n aw e t wypadfcj w ścieklizny ńto 
zag rażały  życiu  i bezpieczeństw u 
o toczenia. T y ch  zarządzeń  w ładze 
adm ibistraicyine p rzestrzeg ają  b a r ­
dzo sffcniinłfetnie. St. W -k.

9sl). ta miłość ■•.!
( Od naszego korespondenta).

Tarnopol, 26 czerw ca.
0) 56-i etui gospodarz Piotr Kamiń­

ski w Gajaęh . S tarobredzkich, żo-naty i, 
f-jeftc 5-ga dzieci, zakochał się na za­
bój we wdowie Annie Lisków ledkicj., 
Stosunek miłosny trwał czas dłuższy, 
budząc zgorszenie we wsi ze u  zgięciu 
ira wiek kochanka i jego rodzme. Lłs- 
kow iockiei zc wszystkich stron  robiono 
w yrzu ty ,  że  się naraża dla starego 
dziada i zabiera ojca dzieciom. Pod 
wpływ em tego’ obnrzenih Lisków w eka 
zerwała w- końcu stosunek zc starym 
kamiiiskim i zabroniła ińu wstępu do 
SUCgo cjoinu. Zrozpaczony Kamiński za 
klinał wdowę, aby ipc odrzucała, go. Li­
sków iepha była niewzruszona. W tedy 
i ozwśc-oczony odmową Kamiński z a ­
dał niewiernej kochance traueus-khn ba- 
gucRiń trzy rany w okolicę płuc i ser- 
osv-Li-ikou iecka padła ira?|wya ud 'zie­
mię. W idząc to morderca zbiegi* db .la­
su, gdzie błąkał się dłuższy czas.. Drę­
czony w  końcu wyrzutami sumienia Ka 
miński oddał się dobrowolnie w ,ręce 
wlu-dz sądow ych „• Brodach.

Kronika tarnopolska;
(Od naszego korespondenta) _ .

Wicewojewoda tarnopolski. Minister ■ żyji: Z. Bernstein, J- BPef. Tadjetis*
spr. ' ł rewpi. poruczył naczeirtikcywi 1 Dąbrow ski, i, Długacz, W ład. Uztedzr-c. 
w juiz. prezyd. w wojew. taropołskiem I A. Fedorowicz (pryw. z odzn.). Mich.

jaw ofczykow sk iew u  poł-
Mhcew-ojewoóy UrnopóJ-

Kazimierzwwi 
iilenidł rimkcii 
skiego,

P r z ę i d e s i e n i e .  Starosta b o r  szczaw- 
sfc i p . E n s e c r i r r s z  S t r z y ż o w s k :  p r z e a i e -  
s ś o n y  z o s t a ł  d o  c e n t r a l :  W o ł o w ó d z t w ?  

w Tarnopolu.
Egzamin dojrzałości w II. państw, 

ginra. w Tarnopolu odbył się pod prze- 
woćjnictwem dyrektora Zakładu dr. 
MTodzmderża Lenkiewicza, jaSco dele­
gata kuratorium okr. sZk. Iw. w dniu 
udiO do 13 czcry.-cą 1924. Egzamin gol-

* Garapich (z octenj. S. fląnime.r, Rotnan 
Jakubowaki (z odzn.) Wiktor Jurystów  
ski, Leon Kot tiar (z edzn.), W łaoysłąw  
Ko-zjebrodzki, I. Muszyński. L. Muzyka, 
A. Niemiec. L. Oborski. S. OlezJncer, 
Z. Oliwer (z oetzn.), Wacła-w Osuchov- - 
ski (z odnn.). F. Owauliuk. L. Reban, T- 
Sągah T, Skorecki, I. Skrzypoki, R. Bti- 
wóńskf, Z. Wąrtejiiełd. I. Whilncr (z 
odzn.), Ihkbtk okbL (z odzn.) Repro-bo- 

wąjio jednego ucznia pabl. a jeden 
odstąpił.

N A T U R A L N Ą

W08{ STILIWłj „
(m I* G lc^b O M er) dostarcza

Zapząd dóbr P«eykówr,
poczta biairisfąw ów . 6 

■Zastępca na lwów:
ROBERT fiREKL pinów, Rsnylo l

Tct. m .

Gietda lwowska,
L w ów  26. czerw ca.

Na przedgiełdzie dtrżo tow aru po 
niskich kursach. N abyw ców  bardzo 
m ało i to ną kilka tylko gatunków  
papierów . G azy  po tan iały  na 10.25- 
zachodnie na 2. Jaw orzno  setki 16. 
P oszukiw ano Azoty po 0.30, bez 
transąkcji. Akcje ko tow ane rów nież 
zn iżkowe. C hodorów  niże i 4 zł. Oi- 
ko-s poniżej 2 zł. B ro w ary  poniżej 7 
zł. O bro ty  nieliczne. Zw łaszcza sła ­
be za in teresow anie  dla papierów  
(bankowych i handlow ych. — W alu­
ty bez zm iany. Ruch średni. T en­
dencja zniżkow a. Usposobienie sł*-Ą 
be. —
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Gieltdy ob ce .
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych. (Kursa k o ń c o w e ) '-  Złoty 
, 169,50, Nowy Jork 5,64, Londyn 24,90, 
P a ry ż  29.80, Wiedeń 0.79 Es. P r . f | a  

: 16,65, W łochy 24.35, Belgia 26.00. Bu­
d a p e s z t  —.—, Hclsingiurs 14.10, Sofia 
4.10. Holandia 211,50. Chrystjanja  75,25, 
Kopenhaga 94 trzy  ósme. Sztokholm 
150,00, Hiszpania 75.75, Bukareszt 2,45, 
Berlin 0,134 i ; , Belgrad (>,40. lAW.)

G iełda gdańska.
Gdańsk. Zloty 111.22 do 111,75, War 

sza w a 111,35 do 111,90. N owy Jork 
5,77SO do. 5,8070. Londyn 25. (A\V.)

Obroty pozagiełdowe
Lw ów , 26. czerwca-

Dziś tendencja niezmieniona. Obrót 
średni. »

Dolary amer. 9.440—9,445 tys., Kun. 
S.S50—8.900 tys., kor. czeskie 270—275 
tys.. lejc 45500-r—46000. franki fr. 520— 
550 tys.. franki sz-wajc. 1.630— 1,640 tys., 
funty szt. 40—41 rn.

Złoto: 20-kor. 59—.39)4 m.. 20-frunk. 
37—37 '4 m„ 20-mark. 45 3/4—46 m., 
10-rubl. 48—4Sk> m.

Srebro: kor. austr. 715—720 tys., 
5 kor. 3.600—3.700 m floreny 1,800— 
1,850 tys.. ruble 3,200-3.250 tys., ko­
piejki za rubel 1,?J0— 1,300 tys.

K R OH I K
TEATR WIELKL

Piątek, 27 czerw ca o g. 7.30 „Dom
otw arty" .  (W' roli I biją i kic a leza dyr.
Czarhuw.ski).

Sobota 28 czerwca o g. 7.30 ,,2y-
cówk/.". (Uośc. w ystęp  D idm a i Dy-

Niedziela 29 czerwcu, o g. 7.30 
„ \y ierna  kochanka". (Uroczyste p rzed­
stawienie z powodu 10-tej rocznicy wy 
marszu legionistów. Poprzedzi przem ó­
wienie posła Micdzińskiegu.

Poniećz. 30 czerw ca o g, 7.30/ „Tos- 
ea". (Uośc. w ystęp  Didurą i Dygasa).

TEATR MAŁY.
Piątek 27 bm. o k. 7.30 „Jutro  po­

goda".
Sobota ’ 28 *0m. u g. 7.30 „Ju tro  po­

goda".
Niedziela 29 bm. u g. 7,30 „Jutro  po­

goda".
Puuicdz. 30 bm. u g 7,50 „Jutro  po­

goda".

TEATR NOWOŚCL
Piątek 27 but. o g, 7,30 „Donna".
Sobuiu 28 bin. o g. 7,50 „Dcrina",
Niedziela 29 bm. o g. 7.3U „Donna".
Puuiedz, 50 bm. o g, 7,30 ,,l>w;mu“. r 

*
Na gościnne w ystępy Dldura i Dy­

gasa m i i  .sprzedażny przy kasach tea- 
tialiiyeli jest bardzo ożywiony. Sobot­
nie przedstawienie „Żydówki" i ponie­
działkowe przedstawienia ./Loski" z u- 
•jziałem obu tycii znakomitych a r ty ­
stów ■ pozostawi uapewno niezatarte 
wspamiiieii.a, tern więcej, żc teat'- nasz 
dat również najlepsza obsadę. Z kup­
nem biletów należy się pospieszyć.

„Jutro pogoda". T ea tr  Mały daje 
jeszcze kilka razy  tę św ie tną  am erykan  
ską fadsę, grana doskonale przez nasz 
zespól. Publiczność każdym razem opu­
szcza rozbawiona ten sym patyczny tea 
trzyk, k tó ry  cieszy się coraz w iększą I 
wziętością u szercikieli sier. v J

Z „Młodej Scenki". Trzeci roczny I 
popis uczniów szkoły dram atycznej pod 
kierunkiem Franciszka Frączikowskiego, ! 
aa którym w ystąpią  słuchacze kursu I. 
i- II. odbędzie się 29 bm. Na program 
Złożą się utw ory recy.tacyjne i d ram a­
tyczne: Słowackiego-, Wyspiańskiego,
f r e d ry ,  Przybyszew skiego . Rydla. U- 
leiskicgo, Raćoeia i innych znakomi­
tych autorów. Popis ten poprzedzi sło­
wo wstępne o znaczeniu szkoły i jej 
irogramie wygłoszone p rzez  dyr. Hen- 
:yka Cepni-ka, doskonałego znaw cy tea 
;ru i pedagoga. Początek  tego intere- 
miacego popisu punktualnie o g. 8 w.------------o------------

Podatek od uposażeń w lipcu. Mi­
nisterstwo skarbu zarządziło, aby pobór 
podatku dochodowego od uposażeń słu­
żbowych, em ery tur  i w ynagrodzeń za 
najemną pracę na obszarach b. dzielni­
cy austrjaokliej był w miesiącu lipcu 
nr. dokonany w dotychczasowym  try ­
bie wedle skali ustalonej dla potrąceń 
jiodatku w maju rb.

Dopłata do cenv św iadectw  przemy- 
t łow ych .  Minister skarbu zarządzi! 
Zmianę terminów uiszczona dopłaty 
Zwyżki do ceny świadectw  przem ysło­
w ych i kart  rejestracyjnych. P opła ta  
niszczona ma być w dwóch równych 
ratach: do dnia 50 czerw ca  oraz tło 
dnia 20 sierpnia br.
p Z działalność; Tow. walki z gruźli­
cą we Lwowie. W  miesiącu maju br. 

4Udz;e!cno w Przychodni Tow. walki z

gruźlica we 
283 po iać  !e 
dyniacyinycii 
thorvch 150
karskich wy 
wiaduw czyn 
chory ch: W 
badań. W 
czono 22 cl 
nia. Czynny 
O brót kaso 
s 1 13,509,05

Lwowie przy ul. Lindego o 
karskich podczas 21 dni ur 

. w tein leczono dawnych 
.. now ych  155. Zabiegów le- 
kpimutia .cgólctn 861. W y - 
c o d a i e d z iy  \y Lontu lu3 
iaboratorj.un wykonano 51 
sanatorium .na  Hoiosku ic- 

jorych przez 549 dni leoze- 
tii lekarzy w Tow. było 9. 
wy w tymże czasie wynu- 
4.JUD mkp.

WYPADKI.
(t) Okradanie grobów na cmenta­

rzach jest jednym z najohydniejszych 
występków . Taką  złodziejkę cmentarza 
wą w osobie Konieljli Zawistowskiej 
schw ytano wczoraj na gorącym  uczyu- 

.Ki: kradzieży kwiatów z grobów i od­
stawiono do aresz tów  policyjnych. A- 
rcsztffwuna Zawistowska, zain. przy ul. 
Łyczakowskiej 13 uprawiała, to rzemio­
sło zawodowo.

(t) W urzędzie podatkowym * sk ra ­
dziono'O-ncgdaj Jakubowi R e isso w i. port 
je i z  615 zt. i 9 dolarami,

(t) Dobrze obłowi! się niczJiany z ló’ 
dziej, u-kradfszy Mosesowi Szapiro, 
Ś z k a ^ p w a  9, m arynarkę , w któraś 
ditój®?,vaIo śię 1.200“ złotych, zegarek 
zlo ty  k ry ty ,  branzoletka złota 1 papie­
rośnica srebrna.

(t) Oddział do walk! z lichwą stw ier­
dzi! wczoraj przekroczenie ceunśków w 
12 sklepach, brak cenników w 9 skle­
pach. Lichwę uprawiał 1 rzeźmk.

(t) Spał w dzień na pi. Goluehow- 
skich upiwszy się do niepamięci Piotr 
Borowicz,- zain. p rzy  ni. Kazimierzow­
skiej 6, za co znajduje się w  aresz­
tach policyjnych.

(t) Za uszkodzenie plantacji i wv- 
wróconie figury w  ogrodzie poje-zuickim 
poszedł do aresz tów  171etni Jan Regaj, 
ram. przy  ul. Jagiellońskiej 15.

(t) Cały majątek Studencki, a to 
w szystką  ale nie okazałą  zapasow ą g a r­
derobę i w szystk ie  drobiazgi, jak szcza  
tkę do zębów, pióro i cygarniczkę 
skradł nieznany złodziej słuchaczowi 
un iw ersyte tu  E. Saadronow i ul. Wol­
ność 5.

łt) Znowu pokąsanie przez psa. P rzy  
ul. L. Sapiehy 7 pokąsał wczoraj pies 
p. Zawitkowskiego 11-letnią ■ Bertę 
Crliicksrrian. Lekarz po zaopatrzeniu r a ­
ny polecił zbadać psa.

(t) Obkradł służbodawcę sw ego *dra 
Ignacego Arnolda pi. Marjacki 5 służą­
cy W alte r  Fabcrt ,  zab raw szy  mu t ro ­
chę bielizny i część urządzenia elek­
trycznego. O złych zamiarach F aberta  
na przyszłość św iadczy jednak to. żc 
skradł również klucz do bramy, w ar to ­
ści 150 zł.

(t) But znewu w ręku PoUcjJ. Zna­
ny dobrze kieszonkowiec głuchoniemy 
Michał But dostał się znowu do  a resz ­
tów, tym razem  za w łóczęgostw o. Z 
nim znajdują się w aresztach sprow a­
dzeni w czora i  w łóczędzy, pojmani w 
różnych punktach miasta: Roman W e ­
sołowski lat 29. Antoni Kacaraba  lat 
16, Karol ltec lat 16. Bernard  Boch- 
man lat 22 i Arnold Schnee lat 22.

ZEBRANIA. WYKŁADY I ODCZYTY.
W ojew ódzka  Liga Obrony pow ietrz­

nej i gazowe, w e Lwowie. Lotnictwo 
i gazy, to  dziś dwa najpotrzebniejsze 
środki vva.IkL w .y te  zaś dii: celów poko­
jowych oddają ogromna przysługę iudz 
kości: p ierwsze w zakresie komunika­
cji, drugie w  rolnictwie i medycynie.

Dlatego też  w szystk ie  narody rozpo­
rządzają dziś wielkierai flotami napo- 
wietrzuemi, licznenu iinjami komunik a- 
cyjiiemi i posiadają olbrzymie apara ty  
naukowe na  usługach walki ,  gazowej. 
Zrozumiano już i u nas, że stoimy wo­
bec groźnego niebezpieczeństwa, żo 
czas ra tow ać  się własna ofiarą, z w ła ­
szcza, skarb Rzeczypospolitej w trud­
nych znajduje się warunkach. W' calcj 
Polsce powstają Komitety „dla obrony 
lotniczej i przeciwgazowej". Lwów , któ­
ry złożył tyle dowodów patriotyzmu i 
tężyzny duchowej mc może pozostać na 
końcu. P ie rw sze  zebranie organizacyjne 
„Wojewódzkiej Ligi Obrony pow ietrz­
nej i przeciwgazowej" odbędzie się 21 
1 tu. o godz. 18 w sali posiedzeń Woje­
w ództw a lwowskiego.

IV. pełne posiedzenie lw ow skiej Izby 
handlowej i przem ysłowej odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 30. czerwca 1924 r. 
o godz. 6 wieczorem w sali posiedzeń 
Izby.

Uczestników Pierwszej Załogi Obro­
ny L wow a, oraz oddziałów odsieczy
(pik. T okarżew skicgo  i gen. Koj.) upra­
sza się o przybycie  w sobotę 28 cze r­
wca i 29 czerw ca  br. o godz. 7.30 na 
ulicę W ałow ą pod Komendę Miasta, 
celem wzięcia udziału \v Mszy św. za 
zmarłych LcgiónLsfów polskich L w o­
wian i poświęcenia sz tandaru  Z w. Leg. 
Fol. Lwów.

Za poległych i zmarłych legionistów 
W sobotę 2S bm. o godz. 8.30 rano od­
będzie się w kościele OO. B ernardy­
nów Msza św. żałobna za poległych i 
zmarłych legionistów polskich - Lwo­
wian. W  niedzielę 29 bm. ,, godz. 16 na 
cmentarzu  Obrońców L w ow a wieńcze­
nie mogił icgjonistów. .uczestników ob- 
toiiy i odsieczy Lwowa.

Kołnnja Rabka. Zebranie rodziców 
i młodzieży wyjeżdżającej na ko log^ 
łuczniczą w Rabce odbędzie się w nie­
dzielę 29 bm. punktualnie o gudz. 11 
rano w sal Pol. Tow. Pedagogicznego, 
ui. Zimuro wieża 17,

O l i  r O W A L N E  
T U T K I  1/ O l i  W  i  TA N

9  -    -       .

&t. W o i o s ź y ń s k i e y o
w  K r a k o w ie• d'. •- •-“•3 . L-.

p r z e  d w o je n n e g o  g a t u n k u  
p a k o w a n e  s ą  oberw ie  w  p u d e l k a  b ez  
n a p is u  f i r m o w e g o  n a  s p o d n ie j  s t r u ­
li e  n a  co z w r a c a m y  ła s k a w ą  u w a g ą

T . K o n s t tm c n 'ó w .
1)  > n a b y c ia  w o  w s z y s tk ic h , s k le ­

p a c h  iy io u itp w y r h .  60 2

Zawiadamiamy P. T. Publiczność, 
że . f i r m a . J. Schcli, JagiellońsKa 12, o-
irzymała św ieży transport  obuwia m ę­

skiego, damskiego i dziecinnego i sprze­
daje takowe po bardzo zniżonych, ce­
nach. ' 5l)io-16

Zaw cdy konne garn zonu 
L w ow a i Żółkw i.

W  niedzielę dnia 29. czerw ca 
1924 r. o godz. 14-tej popołudniu 
odbędą się n a  placu ćwiczeń nu J a ­
łowcu

ZAW ODY KONNE 
Garnizonu Lw ow a i Żółkwi,

1. ZAW ODY KONIA W O JS K O ­
WEGO.

a) Jazda przez p rzeszkody  pod­
oficerów

•b) Jazda przez p rzeszkody ofi­
cerów .

2) KONKURS OFICERSKI.
3. BIEG MYŚLIWSKI OFICER­

SKI ZA MASTREM.
Bilety p rz y  wejściu.

Loża na 5 osób 15 zt. A^cjsca 
siedzące num erow ane I. 3 zł. Miej­
sca siedzące num erow ane II. 2 zł. 
Bilet wstępu dla wojskowych w 
mundurze 1 zł,

Z ca łe j Polska.
Zamach litewski na pociąg pancer­

ny. Z Wihia donoszą: W n.ncv z 24 \na  
25 bm. pociąg pancerny  ..Danuta", ja­
dący do Wilna natkną! się w pobliżu

Widma ita stos', kamieni i kloców, u lo żo  
pyćii na torze. Dzięki przytomności
‘maszynisty  pociąg został wstrzymany, 
a przeszkoda usunięta. S p raw ców  nic 
w ykry to .  Ś ledztwo w toku.

Złodziejski amant i primadonna. Pri-
luadoiinu operetki warszaw skiej p. M. 
spotkata bardzo niemiła przygoda A 
mianowicie została okradziona przez 
człowieka, z k tó rym  od dłuższego cza ­
su u trzy m y w ała  bliższe stosunki. AAłó- 
dziemcc -ten okradł p. M% z biżuterji 
ga rderoby  i auta

SS o z u i a i t o ś c i .
(—i—) Dobroczyńca ludzkości, czy  

blaęiwi? Sensację wzbudziło przed 
kliku tygudmami. oświadczenie dr. Glo- 
vc ra  w Toronto (Kanada),  iż wynalazł 
radykalny  środek przeciw s trasznej cho 
robie raka. Obecnie specjalna komisja 
lekarska w ydała  sprawozdanie  podające 
w wa.trńwość skuteSzneść metody (jlo- 
ve ia .  Ten ostatni pj tak niekorzystnej 
ilccyzii zwinął sw ą klinikę i opuścił 
Toronto, przenosząc się do N. Jorku, 
gdz ie ’ ma Kontynuować sw e . prace.

( ; ) C /v  nowa rasa fudzka? Z Pa- 
luiiity doniesiono n znalezieniu osobli­
wego piuiniema lnd'au, o białej skórze, 
.-Tebieskieh. oczach i blo.id włosach. 
Przywieziono do N. . lo k u  dw a okazy 
tego dziwnego ludu. Zdaje się jednak, 
żc cliolz: tu tylko o tzw. eibinos iw,
którzy  byiicjiiuiiej nic należ ( do rzad­
kości. »

( + )  W łoscy dramaturdzy robią in­
teresy na... zamordowanych arcyksią* 
zetach. W c W łoszech e‘uszyła sic esta- 
inio olbrzyintern powodzenieni tragedia 
Józefa Borgcsc. csiluta lia Ile z g o n i ł  
arcyks. Rudolfa. •Zachęcony teni autor 
ptacuje obecnie nad nową sztuką, k tó ­
rej bohaterem jest. zabity w Seraje  wie 
arc.’ Franciszek Ferdynand

* W T — T — ■ l l a ^ a -  w —  y

T* « a l |  s a i l f l W ń j ,

Bezkarny rebuiiek.
Lwów. 26. czerw ca.

K azim ierz Łuczajko, 20-letni ro; 
bottiik rolny, idąc w kw ietniu b. r. 
z Brzmcliowic do L w ow a, spotkał 
w  JToIolIku W ielkim kupca 1'iers.za 
Grcifa. LucztrAo był 'podówczas bez 
'zarobku i dlatego cierpiał nędzę. 
Z obaczyw szy  Greifa, k tórego z n a ł 
jeko człowieka: zam ożnego, pamiy>- 
slał so b ie ,. że  p rzyw laszezeiiic  so­
bie piienieduy, k tóre  G reif p rzy  so ­
bie non, m ogłoby •połażenie jego 
irw alc  zm ienić na lepsze. T a  m yśl 
zrodziła  postanow ienie dokonanie 
na G reifie rabunku, Ltlczaiko p rz y ­
stąpił w ięc do Greifa. rozpoczął z 
nan rozm ow ę, tow arzysząc  mu na 
drodżze do Lw ow a. Nagle, g d y  Greif 
w yprzedził nieco Luczaikęi, uderzy ł 
on kupca p atką  w  głowę i zepchnął 
go do row u. G dy G reif zaczął 
k rz3 'czcć, chw ycił go L uczajko iza 
gard ło  i by łby  go niew ątpliw ie u- 
dusił, g d y b y  się w  (ci chwili nic 

vf rozległ huk strza łów  karabino­
w ych, k tóre Luczajkę tak p rz e s tra ­
szy ły , że ■puści!’ sw a  ofiarę i uciekł 
w  las. B y ły  to s trza ły  gajow egc, 
k tó ry  s ły  ząc  p rze raź liw y  krzyk  
Greifa liośpieszył mu z pom ocą.

W czoraij s tan ą ł Lucża?ko preed, 
sądem  p rzysięg łych  o sk arżo n y  o 
zbrodnię rabunku. — T rybunałow i 
p rzew odniczył r. Dukiet, a tk a rża ł 
prok. Soboiew ski, broni; dr. Ży- 
wi-ckfw

Pomiimo pnzyznania się oskarżo­
nego zaprzeczyli sędziow ie przy­
sięgli py lan ie  w  'kierunku rabtrntoii. 
Pćniew aż 'try b u n a ł odniówii ich 
■prt»śl>ie o postaw ienie pytania w, 
kierunku lekkiego uszkodzenia cia- 
ia i k radzieży , został oskarżony m -\ 
Pcl.nie uw olniony.
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f o  idtacfi pięilziesięctu.
$JĄ £P  B. UCZNIÓW GIMNAZJUM BERNARDYŃSKIEGO.

Craia 23. b ni odbyt się we 
Lw ow ie n iezw ykły  zjajzd bytycłi 
uozniów gim nazjum  t- z\v. b e  na, - 
dyńsfoęgo (UJ.), k tórzy  .przed 50 
laty w  czerw ęji po złożeń™  egiza'- 
ni.nu dojrzałości opuścili m ury 
szkolne. P ie r\y y /y  zjazd tej grupy 
odbyt się we Ł\v owie leszcze w. r. 
1-599- pó 25 latach ro-zstaaiia później­
szy  'planowany na  r- 1914 i  pówejdu 
wypadków: w ojennyęU  nic przy  
sred f do skucku.

" D aw ni ko ledzy  szkolni, (którym 
przyjazd i jaw ienie  się by ło  możli­
we.. zebrali się o godz. 9 w  sw ej 
daw nej S klasie (obecnie 7) gimna- 
Z.tói bernardyńskiego , gdzie w śród  
rzew nego nastro tu  ’ odczy tany  zo- 
sta katalog  ó-smej k lasy  z r. 1874. 
Gimnazjum to byo w ów czas, jak 
wiaidomo, jedynym  w e Lw ow ie a 
K ik i e m  w yk ładow ym  polskim. 
: biiiifiazjum I t. z w. akadem  ickie 
było' jak  i dziś, riutkjeni. choć w 
k ljSach w yższych z braku  mod ręcz­
ników - i 'profesorów  o d b y w ała  sto 

►naitlka po polsku, zaś gimnazjum 
') Nbyło  niem ieckiem .

Z ogólnej liczby \ i  uczniów  ow - 
'zą^snycn żyro podczas zjazdu przed 

gr3 lg ty  jeszcze 35 kolegów. O b ec­
nie. -pozoataio p rz y  życiu  jeszcze 
':S kdlfgów .

Po ftdczytanliu ltatalogm okazało 
się, że ścisła łączność koleżeńska 
sprawiła,- -iż losy życiow e wszyst* 
kich. miuiu rozprószenia sie iw ca­
łej Polsce, były. pozostał-yrn-kole­
gom dobrze znauc i że w szyscy  
bez w yją tku  uiogtr się słusznie 11- 
w a ż a ć y a  chlubę,, o c z y z n y ,  gdyż, 
zajmując wszelakie dziedziny p racy  
intelektualnej w  ojczyźnie, mogli 
się w y k a z a ć  bardzo w ybitnym  do­
robkiem i udziałem w  najwafnicj- 
fcżlych zawocacli życiowych- Talk 
m .  jeden z k o le só w  jest kanoni­
kiem honorow ym  kurii me trop., d /ie  
kanem i proboszczem , znów  'jeden 
generałem  dywizji W . P „  . jc-deii

czyn 
mfłiwer.sy1etu, jc-

konsu le if generalnym , jeden 
uym  profesorem  
den b. m inistrem  pełnom ocnym  i 
szefem w min. spraw  zagr., są byli 
poułpwie na  sejm, w łaściciele dóbr, 
p racu jący  społecznic przem ysław - 
cy, literaci, adw okaci i .n a w rż s i w 
państw ie doLStójitlby i lekarze.

Po tym  przeglądzie i uczczeniu 
zasług  p rzed  czasem  zm arłych  k o ­
legów udano sie do kaplicy ś\v. Ja ­
na z Dukli w  kościele 0 0 .  B ernar­
dynów , gdzie zaw sze  m atu rzyści 
odpraw iali sw e pożegnalne n*abo- 
ż ©listwo. Ks. p ra ła t W ładyjłaW  
Klecau (dziekan w  Chodo-rowie) 
odprawi? na  .intencję żyjąeykh '1 
zm arłych  kolegów7 m szę św-, pu­
czem  na podw órzu gim nazuJneui 
nastapno  zdjęcie fotograficzne ze-

ł ,rany eh* 0  g o d n i e  14-tei (ż-gi©? 
tioliel.) w osobnej salce hotelu  Ikra- 
ka ,t.łk iego  odbył -się, objad. wspóL 
ny, gdzie idąc ślaoetn .'przodków, 
p .erw say  toast wzniósł gen. dvw . 
Albino w ski Juljusz na cześć uko­
chanej i w spólnym  wvi:mkiem cdro- 
d4or.ej Naitaśm ejszcj R życzypaspo- 
ltteti i jci w idom ej g łow y P re z y ­
denta P aństw a.

T oastow ano też na cześć z- da­
leka p rzy b y ły ch  i nieobecnych ko­
legów, k tó rzy  oeta ta i w.-eyspy swą 
nieobecność uspraw iedliw ili, śląc 
■kolegom ztebranym  s l f d ę c/.nc p o ­
zdrow ienia 1 w yrażając  żal z pow o­
d u ' niem ożliwości 'p rzy b y c ia .

Rztewnemi wspoinniemiamt o 
swej m łodości 1 0  sw ych  daw nych 
profesorach, z k tó rych  n iestety  już 
zacnego  dziś pp-.y życiu niema 
(bo ostatn i profesor i dy rek to r za­
k ładu B iesw dzk! Wóćlęiech zm arł 
niadayyfo), urozm aicono dłuższa 
pogaw ędkę. O godz. 20 (8 u iecz .)

zjaw iii się w szyscy  na tzaprcwręflic* 
pow szechnie kochanego kol- br.' 
B ru irck icgo  Adolfa (wlaśc d ó b r| 
Lubień .WiclkiJ. w którego dom u, 
tegoż m ałżonka pode.m ow gła 
\v szystk iid i»z  praw dziw a staroRol- 
uką gościnność.';;. O późnej godz.nii,"' 
gośąic rozeszli sie wzgl. r-ocj#chali 
do domów.

W śród obecnych  n a lęży . m óc*  
w ym ienionych już jn. ii wymienić:- 
kol. Antoniego- Orocłkićgo. ęmer.i 
radcę dw oru, ojca znanego przemy- 
skas- ca, HoJuba S tan isław a, re jen ta  
wc L w ow ie, dra L m hardta-L enar- 
towSkiego Hugona, cm. radcę dwo-j 
ru. Gczosa! kiego Edw arda, p rze ­
m ysłow ca w . B orysław iu i Edmunda 
Lhilippgp p rezesa senatu sadu okrę­
gowego w e Lw ow ie, w bzyscy ju- 
biilaci. mimo z.błiżAącei r,ie siedem ­
dziesiątki są w czerstw em  zdrowiu 
i jest nadzieja, żc p rz y sz ły  zjazd, 
k tóry  uchw alono, zgrom adzi ernów 
w szystkich wc L w ow ie

PANIE BIOk A SIĘ Ii O KOPANIA PIŁKI*,

W r ? 1

Miarą- rosnącego za’n ł e reso^ 'sn ta  sie spor tcni piłki nożnej jest fakt. że w Wiedniu pow stała  drużyna mewifl-
śefa. k tó ra  gorliwie trenuje się pod k ierunkiem  męskiego trenera. Widzimy w łaśn ie  mement, jak jedna z pań ..głów­
ką"  odbija piłkę. W arto by  i u nas w e Ljyowże urządzić kombinowany mecz; pleć mocmi przeciw sf ibel. Niewątpli­
wie nasze dzielne Lwowianki nie d a ły b y  sobie strzelić ani jednej bramki, a ilość „rogów", które przypięłyby sw ym
przeciwnikom, b y łaby  importująca.

t. KORZENIOWSKI.

emeryci w Polsce.
IV,

Są stem łapów kow y pJ ifyk i rosyjskiej 
zapił ppepuele praworządności w Po; 
lakach 1  b. Kongresówki. — Szatański 
pjąn rządu austriackiego rzucił w ieś 
polska przeciw szlachcie. — „Poiavv“ 
ł „ludzie cesarscy*'. — P osiew  zasad : 
divuV ct impera!: Nienawiść klasowa  

i egoizm dzielnieowy.

Jakież były następstw a  polityki, 
t to rą  s tara łem  sie powyżej naszkico­
w ać? P rzyk jO  mi na pytanie to odpo­
wiedzieć. ale irdpowedzieć  muszę i 
odpowiem według najlepszej wliedzy i 
sumienia.

W  Austrii domy i se rca  p o laków  
były  zaw sze  o tw a r te  dla nieszczęśli­
wych p rzybyszów  z dw óch  rnnj. ch za- 
hórów. \V Poznańskiem ciężko do- 
ś.wiadczeni Polacy, począw szy  od ro ­
ku i 870. coraz mniej interesowali się 
losem Polaków  z zaboru austriackiego 
i rosyjskiego. W  tym o s ta tn n i  zaś ro- 
s ta pod w pływ em  skreślonej wyżej 
akcji rsadu  i narodu rosyjskiego n.e- 
ułność, nlecheć, uprzedzenie do Pola- 
kuw w zaborze austriackim, zwanych 
szyderczo „galHeuszanil". Niechęć tę 
niejeden z nas miął sposobitość nd- 
esifć w  osobistem z< tknięciu się z. r >- 
da|wmi z Kongresówki, o niechęci tej 
św iadczą głosy na zebraniach publicz­

nych, w  prasie codziennej i pe r iodycz­
nej, naw et w broszurach  poli tycznych 
i d z i e  na Polaków z zaboru austria­
ckiego, zw iaszcza omawiając ich za­
chowanie się w czasie wojny, rzuca 

się wprost potw arze, a czyni się tn 
z uporem, k tó ry  graniczy z nnn ia -  
ctwęm. odsądza się ch od czc' i w ia­
ry, piętnuje jako zdvajcćw, a sobie u l -  
ko przyzHa.ie nieomylność i uprzyw ile­
jow any patriotyzm.

Nie dość tego. Od tego zarzutu nie 
są wolni naw e t  ci, k tó rzy  stanęli w y ­
soko w narodzie. Ale my un przeba­
czamy, bo wiele, ale też  wiele uczy­
nili dob-ego. Ale nic możemy się uc,c- 
rzyć  w piersi i z pokorą przyznać, że 
my tylko w piy  mamy, a oni tylko za­
sługi. żc ich materializm i oportunizm 
zw yciężył,  a nasze szamotanie i pięć- 
dziesięciolctm.a w alka  o polskość, nasz? 
groza przed M oskw ą—piekłem, — jak 
wotal Krasiński, — b y ła  tylko mrzonką 
niedojrzałych ludzi. ,

Diugoletnia niewola rosy jska  i pod­
stępna polityka rządu j rosy jskiego pod­
kopała w Polakach poczucie prawa i 
poczucie spraw iedliw ości. W ładza  w 
Rosji ptynęta z jednego tylko źródła, 
z woli cark—sam odzierżcy, k tfuy  byt 
na jw yższym  i jedynym ustaw odaw cą, 
a zarazem  i w y k o n aw cą  ns tąw y . Róż- 
•nicy zktem między u s taw ą  a rozporzą­
dzeniami w ykonaw czem i nie byio, roz­
porządzenia te m ogły zmienić ustawę, 
nw gły  jej w ykonanie  poprostu unice­
stwić. Komu jakaś ustaw a była niedo­
godna, *en za pomocą łapówki mógł 
postarać się, aby do-n ieeo nie była 
stosowaną. Społeczeństwo p rz y z w y ­
czaiło się do tego stanu rzeczy, dlatego 
więc nasi w ielcy w W arszaw ie "R

mogą zrozumieć co to jest owm pra­
worządność, o kcórej my t.yle mówimy 
i do której ' tak bardzo wzdychamy. 
Sejm z największym spokojem rezy ­
gnuje. ze swej w iądzy  ustaw odaw czej 
na rzecz rządu (czy to^zgodne z kon­
stytucją, to wujlkie pytanie), ale za to 
w trąc a  się w ab-yBueje w iądzy  w y ko ­
nawczej,  bą- naw et sądu karnego, nie 
uznaje p raw  nabytycn  i z zimną krą/ią 
przekreśla  je mocą nowej us taw y, 
rząd w ydaje  rozporządzenia  sprzeczne z 
uehwaloinetm przez Sejm ustawami, a 
n iek tó tzy  z najw iększych mówią cyni­
cznie do skarżących  się na bezpraw ie: 
ustawa to co innego, a wykonanie co 
innego*). Polska  konsty tucyjna, demo- 

Ale no luyka mocarstw' zaborczych 
w yrządziła  narodowi polskiemu jesz­
cze jedna, po szą.ąrisku obmyślaną 
szkodę- Pry*, w tej mierze więdła biu ■ 
rokracja austriacka orzez dtugic lat 
dziesiątki e ry  p rzed ko ns ty tu ty jne j  w 
czasie ąajwiększ :go srożenia się rzą­
dów policyjnych. Mam tu na myśli ro­
botę w celu wywołania waśni społecz­
nej i poróżnienia dw óch najważniej­
szych w ars tw  społeczeństw a polskie­
go w pierwszej'  połowic KIX. wieku. — 
W ars tw am i term, naiważniejszemi, mó­
wię, bo yajlicznicjszemi. było  ziemiań- 
stw o I włościaństwor d w ó r  i chłop, ą

*) W  razie po trzeby  mogę służyć 
nazwiskami i w n fteń ic  świadków,
k ra ty c z n i  buduje się na wzoj-ze auto­
kratycznej Rosji, m ów i się wiele i gtad- 
ko o naśladowaniu państw  zachodnich, 
ale widzi się P i k o  przykład  rosyj­
skich ' urządzeń policyjnych i nic czuje 
się. żc to absurdum.

terenem, ną k tórym  biurokracja cze­
sko-niemiecką te waśń szerzyła ,  ażeby 
unieinożebnić porc mirriemc się i połą­
czenie Polaków we wspólnym intere­
sie narodowym, by iy  stosunki pań- 
szczyźm ane. Przc.z lat dziesiątki rząd 
nie pozwala! znieść trańszezyziiy. cze­
go obie s trony  prag,,ę'ty. p cp się uma­
wiały, podsycaj te waśń i doprowadził 
do smutnych w ydarzeń  f  ryku 1846. 
W  ten sposób biurokracją zaszczppitą 
i umocniła w duszy chłopa nienawiść 
klasową, która  z biegiem czasu obję­
ła nictylko przedstawiciela  dworu, ale 
wogóle każuego imeligentncgo czło­
wieka na wsi czy w mieście, każdego 
t. zw. surdutow ca, bo w szystkie  stery 
inteligensne na tle p racy  narodowej 
coraz bardziej się zbliżały, choć może 
różniły  pŚKkananiajjri poIujAznemi, -a 
bardzo to jeszcze niedawno czasy. kie< 
dy chłop wszystkich przedstawiciel? 
inteligencji czy z  miasta, czy ze wsi, 
ohjemował jedna pogardliwą nafwa  
„Polaków", sam się uważając za ,,ęc- 
sarskiego",

W  podobny sposób i na tern sa­
mem tle, tudzież, za podszeptem czy - 
nownjfiów, a mianowicie osia wtórnych 
„komisarzy włościańskich" ukształto­
w ały  się stosunki w zaborze ro^yj- 
sklpi. Natomiast w  Poznańskiem, 
pańszczyzna 'Xt tak daw na nie istaic- 
je i gd^ie rząd jednakowo uciskał, 
w szystk ie  w a rs tw y  społeczeństwa, fdp 
było takiego rozdźwieku.

(C. i. *.).
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j  Nauka i wychowanie J
> R l S Y  na kursa m ataryczne gimna­

zjalne i sem Lnarjalne, rozpoczynające 
sję » e  wrześniu, przyjmuje . tlo 5. 
lipca Instytut „Heoie Retorme" Lwów  
Pańska 14. Nu szczegółowy bezpłat­
ny. prospekt dołączyć znaczek pocz­
towy. 5057-12

NAUKA PISANIA NA MASZYNACH 
RÓŻNYCH SYSTEM ÓW . Dokładne 
w yuczenie po:i fachow em  ; kierown-i* 
cr-vem. W pi-y  w miarę miejsc wol­
nych. Fcole Reformę, Pańska  14.

5057-12

i w a k a c y j n y  k u r s  k r o j u  t szycia.
P racow nia  Rozaljl Bourdon. Lwów , 
Ruto\vskiego 8. 5222-8

^ M ie s z k a n ia , lokale, sklepy Ę

POSZUKUJĘ mieszkania: 4 pokoje 2
kuchnia, pełnym komfortem w ś ród ­
mieściu. Dr. Friedwalci (Tow. ..Gali­
c ja" )  Kopernika 11. 5330-3

V Posady i prace 1
STARSZA osoba poszukuje posady' do 

wiejskiego gosp.Alarstwa, uniic go­
tować. Z. Bulfflewicz. Lwowski en 
Dzieci 12, parter .  Lwów? 5332-3

BuCHALTFR Ińlansista, organizator o- 
bojinio zajęcie pupctućkiiowc. Zgło­
szeniu . .Organizator" B iuro  Uzenni- 
ków Schcrera ,  P asaż  Hausmana.

,53,33-3

BUCHALTER ru tynow any , akademik
poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
..Buchalter" Admiraiśtracja. 5320-3

TECHNIK dentys tyczny , j t a rszy ,  obej­
mie ■ k ierownictw o zakładu dentysty- 
czneyo. Zgłoszenia pod ..Technik" dn 
Biura dzienników Scherera  Pasaż 
MausniaHa. 5306-3

j P  K upno , sp rze d a ż , za rr .a iiT  J

MOTOCYKL angielski nowego typu  z 
przvw;ózkiem o k a z y jn e  sprzedaje 

'Cyclcc.tr Jagiellońska S. 5331-3

SEKRETARZYK antyczny prawdziwy, 
najstarszy Biedermeier, przepiękni’ 
okaz świeżo odnowiony okazyjnie do 
nabycia. Zgłoszenia Adm. „Oazety 
Porannej" Podwale 3 od 10— 11. 2737

OBIEKT FU m i m  w bh5h d S
w centrum miasta, z kilkoma v rększe- 
ir.' ubikacjami, lokalem m urow ym , 
frontowym domem mieszkalnym z  woi- 
ry m  lokalem sklepowym, oficyną z w ci 
nem mieszkaniem z dwóch pokoje, 
w ielkiem podwórzem ,z przyległym; ma 
gazynami i stajnia na 5 lut do w y ­
dzierżawienia ewentualnie także do 
sprzedania. P lany  do dyspozycji.  Zgło­
szenia pod „Objekt fabryczny" do Biu­
ra ogłoszeń Feliksa S ta t te ra ,  Kraków, 

Rynek 8. 5324

Di-A NPEurS MlZĄCYOH?
Pan K. K. z H. pisze: „Bei eiiKOwa 
trabsa akus yczna dokonała nr mnie 
cudów. Je tem ja'. d> n w o naro­
dzony n e tnogę się nacieszyć tem, 
żą s iy -zę  nLjńchszą ro mc,węa.

DL.A N IE D O SŁ Y SZ Ą C Y C H
Trabka akustyczna »G0RM« jest 

5 niezbędna. Osięga s ię  naiiepsze  
rezuitaly stosując ją przy szu­
mie w uszach, nerwowych cho- 

}  rofcacn uszu : t. d.
1 ysiące w użytku. M nóstwo podziękowań, 
Iniormacjeb zpr.-tnie. Jeueralna sprzedaż. 
G. WEISS & Cie. Wic.. IV. R5 Wiedener Haupt- 
8'rasse 41 — Za prz*s łkę, po-to i cło 
nie dolicza sic żadnych kosztów . Ostrzega 
się przed naślado^nictw am i 5329

T cW i.zy st* o  m uzyczni

,.Ł U T N I A“
w  J a i f o r c w i e

przyjmie do sw ej koncesjonow anej 
szkoły  muzycznej z dniem 1 wrze* 
śnia 1924 dw ie kw alifikow ane siły  
nauczycielskie do nauki gry na 

fortepianie i skrzypcach.
P ierw szeńst,vo mają siły  kwa i- 

fikow ane do nauki na obu instru­
mentach.

W arunki w edle um ow y. Z gło­
szenia do końca 1 pca b. r. na rę­
ce Prezesa tow arzystw a sędziego  
K apeckiego. 5326

Rozrcaite 1
KAMIENIE MŁYŃSKIE fabryki J. Trapp 

Pjizno (Czecriosluwacja) poleca ze 
„składów RolinJustria S. A. Lwów, 
F redry  9. ' 5012-3

KAPELUSZE wszelkiego rodzaju p rze ­
rabia modnie .tanio Topolnicka Ko­
pernika 1. 5i39 5

k o n k u r s !
Gimnazjum im. K rasińskiego w  

Dolinie rozpisuje konkurs na nau­
czyciela m atem atyki i fizyki na 
w yższe klasy i naucz, gim nastyki.

Z głoszenia wraz z dokum enta­
mi n a r ę .e  Dyrekcji gimnazjum do 
dria  1 l i p c a  1924. 5:92

używane (ze spirytusu) 
różnych wielftości, w dobrym stanie

d o  n a b y c ia  u firm y

1 ił. BnCZEflSIl
Lwów-Zniesiteire. 5273

ZAPROSZEhiŁ.

Towarzystwa feretytow ejt 
dla handlu 1 przemyśla

v *  J a n o w i  k -  L w © w a
odbędzie się  

dnia 15 Tpca i9 2 4  o godzinie 4  po 
psrudniu w raz ie  braku ptzepisane- 
tro kompletu o godzinie P po p o łt-  
dniu w  lokalu T o w arzys tw a  w Ja­
now ie k . Lw o w a, na k tóre  n in ie j- 
szem w szystkich członków Dyreit 

c a zaprasza.
N i  porządku dziennym -

1. S p raw ozd m ie Dyrekcji z 
czynności i rachunków  za lata 
1914— 1921.

2. Przyjęcie sporządzonych zam ­
knięć rachunkowych za lata 1914, 

11919, 1920 i 19zl do w iadom ości
i udzielenie ustępującej Dyrekcji 
absoiuL rjum .

3. W ybój 3 D yrektorów  1 1 za­
stępcy  ew entualnie fuzja z Kasą 
pożyczkow ą dla handlu i rolnictwa 
w  Janow ie k. Lwowa,

Janów, dn ia  22  czerw ca 1924  
5328 Dyrekcja.

lilOCBOIY M A T H IS *
$ t i & a r s i s o r

N a je k o n o m ic z n ie js z e  z u ż y c ie  b e n z y n y :  7  l i t r ó w  n a  100 k im .
4 * 1 ó -cy lir td ro w e . 2-, 3-, 4 -o s o b o w e . — C en y  o a  5.00C d o  

10.000 z ło ty c h . E w e n tu a ln e  u lg i  w  sp ła ta c h .
Polska Smółka dla sprzedamy samochodów W.ATH'3

A  "MJ* L w ó w ,  A k a d e m  i c k a  l i r .
Telefon 461. ' 5258.

N A  R A T Y  N A  R A T Y

O B U W IE
M Ę S K IE ,  D A M S K I E  i D Z IE C IN N E

POLECA
C h r s p i t  ' H u r t o w n i a  O b u w i a

H E R  B k * * b33ł
N A  R A T Y  l w ó w ,  j R y n e k  3 4 , N A  R A T Y

BONK ABHilBHG-PFZEffiYSŁOWY S. 9.
zawiadamia, że pustanawieniem Ministrów Sharbu oraz Przemysłu i Handlu zastała Centrala Instytucji 

przeniesiona do Warszawy i mieści się przy ul. Hoduene 4.
Adres telegraficzny B  Adres telegraficzny

Finansuje eksport płodów rolniczych i wytworów przemysłowych.

=  Oddziały:
532o

L n ó w ,  3 - g o  M a i  a  N r .  8 . 
K n ; : c ó w ,  F l o r i a ń s k a  N r .  1 8 .

Ceny OGŁOSZEŃ: Z * w iersz 1 szpal­
tow y milimetrowy w  ogłoszeniach zw y­
kłych 10 g;r.; w  nadesłanem 26 kr.; po 
kronu e 30 gr.; w tekśc'e (krotpka, re- 
®erl„ dział ekonom, itd.) 35 gr. Da pler-

w szel stronie 40 gr.; ze  jedno słow o w 
drobnych ogłosieniach 6 zr.. w; rubry­
ce: kupifo-spr/edai 8  z r ,  raatr ,m oi .  - 
ne korespondencie prywatne 10 gr„ dla 
poszukujących prary 4 gr ,= ledna cała

itr  ona w  ogłoszeniach za Tekstem 233 
zł. poi 1 cała strona w części teksto­
wej 4TOO zł. p o i, cała strona po. m słó ­
wkiem 475 zł. poi. Ogłoszenia zamiej­
scow e o 3U74 drożał. — Gzh*»-&o'a :a

graniczne o 50?» drożej. Za og łosze­
nia w  miejscu zastrzeżuuem, ogłoszeni, 
osobno stojące i bez numeru doliczasl*  
25%. Odpowiedzialności za termino­
wy druk ogłoszeń nie przyjmuje się.

®  ®  Należytość pocztową P p p f Y | | Y Y 1 p r * o f  iA  m'es'^czna 4 zł. 25 gr. —  Z d o s ta w ą  m  miejscu lu b  p rz e - ®  ®  
®  ®  opłacono ryczałtem  *• ^ C l l U l l l t l  d l A  ^  pocztową 4  zł 50 gr. —  Z a  granicą 5 z ł  50 g :\ —  ®  ®

Z drukarni Polskiej pod  zarządem L. K ielbusiew icza w e Lw ow ie. O dpow iedzialny redaktor: MAKJAN MACLALSKi.


